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Hasła Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

Poniże j podajem y hasła M iesiąca pogłębien ia p rzy ja źn i po lsko - 
radz ieck ie j.

1. Naród po lsk i w idz i w  Zw iązku R adzieckim  bastion s il po
k o ju  i  postępu na świecie. (B. B ie ru t)

2. W  oparciu  o p rzyk ład  i pomoc Z w iązku  Radzieckiego Polska 
weszła w  sposób trw a ły  na drogę budow nic tw a socjalistycznego. 
(B. B ie ru t).

3. Naród po lsk i w raz  ze w szys tk im i s iłam i postępowym i pod 
przewodem  W ie lk iego Zw iązku Radzieckiego u ją ł w  swe ręce 
6prawę zachowania poko ju  (B. B ie rut).

4. W ie lk im  i jasnym  sym bolem  potęgi i  zw ycięstw a w ie lk ie j 
Ide i m iędzynarodowego b ra te rs tw a jest Józef S ta lin , genia lny 

1 n ieug ię ty  chorąży pokoju. (B B ie rut).

5. Pogłębiająca sie przy jaźń z narodam i ZSRR. jest potężnym  
i  niezawodnym  źródłem  pa trio tyczne j dum y i s iły  naszego na
rodu, jest gw arancją naszej wolności i niepodległości. IB. Bierut).

6. Niech ży je  Józef S ta lin  —  wódz mas pracu jących całego 
św ia ta

7. N iech ży je  A rm ia  Radziecka —  w y zw o lic ie lka  naszej O j
czyzny, n ieugięta strażniczka pokoju.

8. N iech ży je  i k rzepnie b ra te rs tw o  b ro n i W ojska Polskiego 
1 A rm ii Radzieckie j, w y k u te  we w spólnych bojach o wolność 
i  niepodległość.

9. P rzy jaźń  po lsko-radziecka —  to  rea lizac ja  dążeń w ie lu  po
ko leń  rew o luc jon is tów  polskich i  rosy jsk ich , walczących o w y 
zw olen ie mas pracujących z n iew o li społecznej i narodowej.

10. Niech ży je  Zw iązek Radziecki — ostoja poko ju  i  n iepodle
głości narodów przeciw ko agresji im peria lis tyczne j.

11. Z jednoczone w  w ie lk im  obozie poko ju  pod przewodem ZSRR 
na rody św iata udarem nią zbrodnicze p lany w o jenne am erykań
sk ich  im peria lis tów .

12. Nauka i lite ra tu ra  radziecka p rzodu je  w  w alce o postęp 
ludzkości, o pokój m iędzy narodam i.

13. W ie lk ie  budow le  kom unizm u — to  w ie lk i i  w span ia ły  w k ła d  
na rodów  radzieck ich w  dzieło pokoju.

14. W ie lk ie  budow le  kom unizm u — to  w zrost potęgi ZSRR 
1 p o d n ie s ie ń ie ^o b ro b y tu  jego obyw a te li — to potężny czynn ik  
W zmocnienia obozu poko ju  i postępu na ca łym  świecie.

15. W  oparciu  o pomoc ZSRR wzn iesiem y w ie lk ie  budow le  
socja lizm u.

16. P rzy  pomocy ZSRR — Polska Ludow a stan ie się k ra je m  
potężnego i nowoczesnego przem ysłu.

17. P rzy pomocy Z w iązku  Radzieckiego budu jem y nową, wspa
n ia łą  W arszawę — stolicę Polski Ludow ej.

18. W oparciu o bra te rską pomoc ZSRR zakładam y fundam en ty  
soc ja lizm u w  Poisce.

19. W  oparciu  o bra te rską pomoc ZSRR zbudu jem y nowe 
fa b ry k i,  szkoły, szpitale, osiedla m ieszkaniow e —  podniesiem y 
dob roby t Polski.

20 Inżyn ie ro w ie  i  techn icy  —  ko rzys ta jc ie  z doświadczeń i  osią
gnięć te c h n ik i radzieckie j.
' 21. .Budowniczow ie nowej W arszaw y — stosujcie w  swej p racy 

m etody przodujących budowniczych radzieckich.
22. Radzieccy bohaterow ie pracy wzorem  i  przyk ładem  d la  bu 

dow niczych socjalizm u w  Polsce.
23. Doświadczenia i osiągnięcia ZSRR — przyk ładem  i  pomocą 

d la  po lsk ie j k lasy robotn icze j w  walce o pokój i P lan 6 -le tn i.
24 ZSRR służy przyk ładem  i  pomocą Polsce Ludo w e j w  je j 

m arszu do socjalizm u.
25. Upowszechnienie doświadczeń radzieck ich —  to  gw arancja  

przedterm inow ego w ykonan ia  P lanu 6-letniego.
26 Za przyk ładem  w si radz ieck ie j podniesiem y poziom  k u ltu 

ra ln y  i m a te ria ln y  wsi po lsk ie j.
27. K ob ie to  polska — za przyk ładem  kob ie t radz ieck ich  w a lcz 

n ieugięcie  przeciw  im peria lis tycznym  podżegaczom w o jennym  
o pokój i szczęście O jczyzny.

28 M łodzieży polska — bierz p rzyk ła d  z m łodzieży radzieck ie j. 
N auką i pracą służ O jczyźnie — Polsce Ludow ej.

P rzyg o to w a n i a do obchodu Miesiąca 
w całym kraju

Tl bm . w  Zarządzie G łów nym  
T ow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieckie j odbyła się kon fe ren 
c ja  prasowa, poświęcona przygo
tow an iom  do obchodu Miesiąca 
pogłębien ia p rzy jaźn i po lsko- 
radz ieck ie j. W iceprezes Zarzą
du G łównego TPPR  tow . S. M a
tuszew ski i sekretarz ZG TPPR 
tow . Kasprzakowa po in fo rm o
w a li o stanie przygotow ań o r
ganizacyjnych.

O m aw ia jąc program  tegorocz
nego obchodu M iesiąca tow . M a
tuszew ski podkreś lił, że p rzyczy
n i się on do upowszechnienia 
wśród najszerszych rzesz spo
łeczeństwa polskiego zasad po
k o jo w e j p o lity k i ZSRR o- 
raz  b ra te rsk ie j pomocy udzie
lane j Polsce przez zw iązek  Ra
dziecki. Zadaniem  M iesiąca bę
dzie jeszcze siln ie jsze zacieśnie
n ie  w ięzów sojuszu i bra te rstw a, 
łączących naród po lski z naro
dam i Z w iązku  Radzieckiego.

W iele uw ag i w  im prezach. 
Związanych z M iesiącem, zo
stan ie poświęcone postaci w ie l
k iego Poiaka -  rew o lu c jo n is ty  —-

Feliksa Dzierżyńskiego, którego 
czyny ch lubn ie  zapisały im ię  
narodu polskiego w  dziejach 
W ie lk ie j R e w o luc ji S ocja lis tycz
nej.

R e fe ru jąc program tegorocz
nego M iesiąca pogłębien ia p rzy
ja źn i polsko -  radz ieck ie j tow . 
Kasprzakow a zaznaczyła, że 
specja ln ie powołane K o m ite ty  
W ykonawcze rozpoczęły przygo
tow an ia  do obchodu M iesiąca. 
Obecnie jes t ju ż  czynnych 19 
W ojew ódzkich K o m ite tó w  W y
konawczych, w y typo w a no  ju ż  
pe łnom ocników , powołano do 
życia ko ła  pre legentów, k tó re  
zapoznawać będą społeczeństwo 
polskie z osiągnięciam i narodów  
radzieckich we w szystk ich  dzie
dzinach życia.

N a jba rdz ie j zaawansowane w
przygotow aniach są w o jew ódz
tw a : poznańskie, ka to w ick ie  i  
gdańskie. W  toku  sq przygoto
wania do 2 w ys taw  cen tra lnych 
i 16 wojew ódzkich. D aleko po
sunięte są prace pa odc inku  w y 
dawniczym .

S peku lanci 
w ędru ją  do

O rgana M . O. i P ro k u ra tu ry  
R. P., ja k  rów nież kon tro le rzy  
społeczni w  dalszym  ciągu suro
w o  tępią przestępcze m ach ina
c je  szkodników  gospodarczych.

Dzia ła lność „d w ó je k “  i „ t r ó 
je k “  społecznych kon tro le rów  
jes t w pełn i popierana przez 
W szystkich ludzi pracy.

Surowe orzeczenia K o m is ji 
S pecja lne j zapadają w sprawach 
o bezprawny skup byd ła i tucz
n ik ó w  oraz n ie lega lny ubój i 
handel mięsem po cenach pa
skarskich.

K om is ja  Specja lna sk ie row a
ła  do obozu pracy na okres 24 
m iesięcy spekulantów  Jana 
Szypkę i syna jego — Tadeusza, 
zam ieszkałych w W am pierzo- 
w ie. w  pow m ie leck im  Ponad
to  Jan Szypka uka rany  został 
g rzyw na 5 tys zł.

W incenty Ożga, b. w łaścic ie l 
sklepu i p ryw a tn y  hand larz w  
item iżow ie . w w o j rzeszowskim , 
b y ł już d w u k ro tn ie  karany za 
skup żywca, n ie lega lny ubój t 
handel mięsem Po odbyciu ka 
ry , Ożga ponownie zaczął u p ra 
w iać  swój przestępczy proceder 
Komis.ia Specjalna skierowała 
W incentego Ożge do obozu p ra
cy na 24 miesiące

Orzeczeniem D elegatury K o 
m is j i Specja lne j w  Bydgoszczy

i paskarze 
obozu pracy
skazany został rów n ież na 24 
miesiące obozu b. rzeźn ik Jan 
Tucho lsk i, zam ieszkały w  pow. 
lipnow sk im , k tó ry  podszywając 
się pod m iano pracow nika G. S. 
„Samopomoc Chłopska“ , zaku
pyw a ł od w ieśn iaków  rzekomo 
dla spółdzie ln i, duże ilości św iń 
i ja łów ek, a następnie dokony
w a ł ubo ju  i rozprzedaw ał mięso 
oraz w ę d liny  ludz iom  pracy po 
paskarskich cenach.

W L u b lin ie  w y k ry to  S tan is ła 
wę W iew ió r, za jm ującą się za
wodowo handlem  łańcuszko
w ym  a rty k u ła m i p ierwszej po
trzeby. Paskarkę przy łapano w 
c h w ili, gdy usiłow ała po cenach 
spekulacyjnych sprzedać na 
ry n k u  m a te ria ły  jedw abpe i in 
ne m a te ria ły  teksty lne  pocho
dzące ze sklepów uspołecznio
nych.

Jednym  z k o n tro le ró w  spo
łecznych w  Gdańsku jest 
Z M P -ow iec — Jan Ra.jt. Opo
w iada on o w yn iku , przepro
wadzonej k o n tro li:

„P rzed sklepem m ięsnym  
CZPM  stało k ilkadz ies ią t osób 
W sklepie już  od rana nie było 
mięsa. P rzeprow adziliśm y kon
tro le  w  tym  sklepie. Znaleźliśm y 
duże zapasy mięsa i k ie łbasy, 
pochowane w... rękaw ach fa r 
tuchów  eksped ientów “ ,

Rada Ministrów uchwaliła dekret o ochronie 
i uregulowaniu własności osadniczych 
gospodarstw chłopskich na Ziemiach

Odzyskanych
(1) Rada Ministrów uchwaliła, a Rada Państwa zatwier

dziła dekret z dnia 6 bm. o ochronie i uregulowaniu własno
ści osadniczych gospodarstw chłopskich na obszarze Ziem 
Odzyskanych.

D ekret ma na celu ochronę 
i u regu low an ie  w łasności ch łop
sk ie j na tym  obszarze, zapobie
żenie wypaczeniom  w  w y k o n y 
w aniu  przepisów o osadnictw ie 
ro ln iczym  oraz zapewnienie ro l
n ic tw u  najlepszych w a run ków  
dalszego rozwoju.

W m yśl dekretu wszystkie 
osoby, k tó re  posiadają gospo
darstw a ro lne  i do dnia w e j
ścia w  życie dekretu n ie  naby ły  
ich własności, s ta ją  się z mocy 
praw a w łaścic ie lam i tych go
spodarstw  w raz z inw entarzem

żyw ym  oraz zabudow aniam i i
inw entarzem  m artw ym .

Własność gospodarstw ro l
nych na obszarze Ziem  O dzy
skanych jest przedm iotem  
dziedziczenia. P rawo własności 
nie rozciąga się na część go
spodarstwa rolnego, przekracza
jącą 15 ha użytków , a gdy cho
dzi o gospodarstwo hodow lane 
— 20 ha uży tków  oraz na tę 
część zabudowań i  inw entarza 
m artwego, k tó ra  ze względu na 
w ielkość gospodarstwa nie  jest 
potrzebna. D ekre t p rzew idu je

przy tym , że M in is te r R o l
n ic tw a  może w  poszczegól
nych uzasadnionych p rzypad
kach podwyższyć no rm y obsza
rowe o jedną trzecią.

Pow ia towe kom is je  ziemskie 
w ydaw ać będą ak ty  nadania z 
określeniem  osób upraw n ionych  
oraz pow ierzchn i g ru n tów  i in 
nych sk ła dn ików  gospodarstwa 
rolnego. A k ty  nadania wydane 
na podstaw ie dotychczasowych 
przepisów są rów nież w ys ta r
czającym poświadczeniem w ła 
sności gospodarstwa rolnego.

G ranice gospodarstw ro lnych 
oraz ich szacunek usta la orze
czenie o w yko n a n iu  ak tu  nada
nia, wydane przez P rezyd ium  
P ow ia tow e j Rady N arodowej.

Na podstaw ie orzeczenia w p isy 
wane będzie w księdze w ieczy
stej praw o własności, a także 
w ym ien iane będą należności 
przypadające za gospodarstwo 
rolne. ,

D ekre t usta la, że przy  zm ia
nie gran ic  gospodarstw ro lnych, 
k tó ra  może być dokonana ty lk o  
przed w ydan iem  orzeczenia, 
władza nie może bez zgody za
interesowanego zm niejszyć ob
szaru gospodarstwa rolnego, je 
ś li nie przekracza ono określo
nych norm . P rezyd ium  P ow ia
tow e j Rady Narodowej może za 
zgodą zainteresowanego pow ię
kszyć posiadane przez niego go
spodarstwo ro lne  do rozm iarów  
określonych n o rm a m iw raz z inw entarzem  potrzebna. D ekre t p rze w id u je  P ow ia tow e j Rady Narodow ej, określonych n o rm a m i

Półtora miesiąca przed terminem ruszy 
pierwszy obiekt produkcyjny Nowej Huty
W zm aga się tem po p rac  p rz y  b u d o w ie  n a jw ię ksze ] b u d o w li

sześc io la tk i
(I) Sukcesy załóg pierwszych pracujących już budowli 

socjalizmu —  huty „Częstochowa“ i „Kościuszko“ oraz za
kładów chemicznych w Wizowie i Gorzowie, zmobilizowa
ły załogę największej budowli planu 6-Ietniego Nowej Huty 
do podjęcia zobowiązania, w myśl którego pierwszy produk-' 
tyjny obiekt huty oddany zostanie do użytku na półtora 
iriiesiąca przed terminem.

Będzie on częścią składową 
t.zw. „Z ak ła dó w  R em ontow ych“  
N ow ej H u ty . Kom pleks fab ryk , 
wchodzących w  skład zakładów  
rem ontow ych będzie m ia ł za za
danie zabezpieczenie ciągłości, 
p racy przyszłe j hu ty . Składać 
on się będzie z k ilk u n a s tu  osob
nych ob iektów , z k tó rych  każdy 
jes t w ie lką  fab ryką .

Rośnie hala konstrukcji 
stalowych

In tensyw ne prace trw a ją  o- 
becnie przy  daleko zaawanso
w ane j budow ie h a li k o n s tru k 
c ji sta lowych. Oddanie do p ro 
d u k c ji gotowej h a li wym aga 
poza w ybudow aniem  w ie lk iego  
budynku, rów n ież i postaw ienia 
dużej kom presorow ni. podstacji 
e lek tryczne j i  ko tło w n i. Trzeba

rów n ież w ybudow ać 17 k m  l in i i  
kana lizacy jnych , około 10 km  
dróg i l in i i  ko le jow ych , dopro
wadzić wodę i gaz z iem ny do 
opalania pieców grzewczych. 
Ponadto trzeba zainstalować 
wyposażenie mechaniczne, t j.  
w ie lk ie  m ło ty , suwnice, noże do 
cięcia grubych blach, dziesią tk i 
ob rab iarek, maszyn do gięcia 
sztab itp . nadsyłane nam  ju ż  
przez Zw iązek Radziecki, a czę
ściowo w ykonyw ane w  k ra ju .

M im o tych  o lb rzym ich  zadań, 
tem po prac wskazuje, że te rm in  
wykończenia h a li k o n s tru k c ji 
s ta lowych zostanie przez załogę 
do trzym any.

Opodal budu jące j się ha li, 
ja k  ok iem  sięgnąć, ze świeżych 
jeszcze w ykopów  strze la ją  ju ż  
w  górę kon s tru kc je  w ie lu  in 

nych ha l. Rośnie ha la  w arszta tu
mechanicznego, spośród szalun
kó w  w y la n ia  się inna ha la o - 
znaczona num erem  65. P ow sta
ją  rów nież i  pozostałe ob iek ty  
re jonu  „Z a k ła d u  Rem ontowego“  
N ow ej H u ty .

150 wagonów budulca 
dziennie

Na w szystkie  te budow le  do
starcza się dziennie, specja lnie 
w ybudow anym i dla H u ty  l in ia 
m i ko le jo w ym i, oko ło 150 wago
nów  różnych m a te ria łó w  budo
w lanych .

Pracu jące na te ren ie  budow y 
w y tw ó rn ie , ja k  fa b ryka  beto
nów  p łynnych, fa b ryka  zbrojeń, 
fa b ry k a  p iano-be tonów  i  zak ła 
dy p re fa b ry k a c ji p rzerab ia ją  
nadsyłane m a te ria ły  budow lane 
i zaopa tru ją  ten ca ły  o lb rzym i 
te ren budowy.

W ęzeł kolejow y  
rów ny wielkością 

w ęzłow i gdyńskiemu
W alka  o Nową H u tę  toczy się 

n ie  ty lk o  na te ren ie  kom binatu .

T rw a  ona rów n ież p rzy  budo
w ie po rtu  wodnego na Wiśle.

Również dla potrzeb kom u n i
kacy jnych  N ow e j H u ty  powsta
je  potężny węzeł ko le jo w y, ró w 
ny co do w ie lkośc i w ęz łow i k o 
le jow em u G dyn i.

Szkolą się kadry  
przyszłej załogi 

N ow ej H u ty
Jednocześnie z szybko rosną

cym i ob iek tam i p ro d u kcy jn ym i 
hu ty -g ig an ta  k sz ta łtu ją  się 
przyszłe k a d ry  załogi. Trzonem  
tych k a d r będzie m łodzież. Już 
dziś na koszt h u ty  szkolą się 
se tk i synów  robotn iczych i 
ch łopskich —  ju n a k ó w  SP, 
uczn iów  szkół zawodowych, 
szkół in żyn ie rsk ich  i  technicz
nych w  różnych specjalnościach. 
Z ak łady  naukowe, zn a jd u ją 
ce się na te ren ie  całego Woje
w ództw a krakow sk iego i Śląska, 
zasilą Nową H u tę  w y k w a lif ik o 
w a nym i m a js tra m i, techn ikam i 
i  in żyn ie ram i.

Rokowania w Kaesongu mogą być podjęte tylko pod warunkiem  
zaprzestania amerykańskich prowokacji w strefie neutralnej

Pismo Kim Ir-sena i Peng Teh-huefa do Ridgwa>’a
(£) P E K IN  (PAP), Jak donosi agencja Nowych Chin, na

czelny dowódca koreańskiej armii ludowej, K im  Ir-sen i do
wódca ochotników chińskich, Peng Teh-huei wystosowali do 
gen. Ridgway‘a pismo, w którym odrzucają oszczerczy list 
gen. Ridgway‘a w sprawie amerykańskiej prowokacji w Kae-
songu w dn. 22. V II I .

W  liśc ie  tym  gen. R idgw ay 
proponu je  zm ianę m iejsca ro ko 
wań. „W  ten sposób — s tw ie r
dza pism o K im  Ir-sena  i  Peng 
T eh-hue i‘a do R idgw ay ‘a — 
chc ia łby  pan zrzucić z siebie 
niezaprzeczalną odpow iedzia l
ność ja k a  obciąża waszą stronę 
za pogwałcenie uk ładu  o neu
tra ln e j s tre fie  w  Kaesongu i za 
pow strzym an ie  postępu roko 
w ań w  spraw ie  zawieszenia 
dzia łań w o jennych.

Uw ażam y pański lis t  za ca ł
kow ic ie  n iezadow ala jący i  nie 
do p rzy jęc ia “ .

P ism o gen. K im  Ir-sena  i  gen. 
Peng T eh -h ue i‘a przypom ina 
następnie w szystkie  p row oka
cy jne  a k ty  bru ta lnego pogw a ł
cenia s tre fy  neu trr.lne j w  K ae
songu przez w o jska am erykań
skie oraz n ieodpow iedzia lne i 
cyniczne ustosunkowanie się 
dowództwa am erykańskiego do 
tych  fak tów .

Dowodzi to —  stw ierdza da
le j p ism o — że, choć propozy
c ja  w spraw ie  zawarcia u k ła -

du o s tre fie  n e u tra lne j w K ae
songu wyszła z waszej strony, 
— to jednak chc ia łby  pań, by 
postanow ienia tego uk ładu  b y ły  
obow iązujące ty lk o  dla nas, a 
nie dla waszej strony. F ak ty  
prow okacyjnego pogwałcenia 
s tre fy  ne u tra lne j przez w o jska 
am erykańskie  sa oczyw iste i 
bezsporne. P róby zaprzeczenia, 
podjęte przez pana, nie w y 
trzym u ją  k ry ty k i.  D latego 
chcia łby pan odw rócić uwagę 
od tych w ypadków  i  w  tym  
celu w ysuw a pan propozycję 
zm iany m iejsca rokowań. T ym  
samym chc ia łby  pan u c h y lić  się 
od obow iązku badania licznych 
w ypadków  prow okacyjnego po
gwałcenia s tre fy  neu tra lne j 
oraz chcia łby pan stw orzyć so
bie pre tekst dla zerw ania ro - 

,kow ań w  każdej c h w ili.
M us im y podkreślić, że próby 

pańskie są skazane na niepo
wodzenie.

Jeśli insynuu je  pan oszczer
czo, że w szystkie  p row okacy jne

pogwałcenia neu tra lnośc i s tre
fy  Kaesongu zostały „s fa b ry k o 
wane“  przez naszą stronę, to 
dlaczegó wasza strona n ie  chcia
ła przeprowadzić uczciwego do
chodzenia dla zbadania wspom 
n ianych incydentów .

Poza tym  je ś li pan tw ie rdz i, 
w  swej os ta tn ie j odpowiedzi, że 
może zagwarantować, iż w o jska 
zna jdu jące się pod pańskim  do
w ództw em  nie będą gw a łc iły  
neu tra lnośc i s tre fy  Kaesongu, to 
po co proponu je  pan zmianę 
m iejsca rokowań?

N ik t  n ie  może zaprzeczyć, że 
nasza strona przez ca ły czas 
rokow ań przestrzegała porozu
m ien ia  w  spraw ie neu tra lne j 
s tre fy  Kaesongu z ca łym  poczu
ciem odpow iedzialności. G dyby 
n ie  ca ły szereg b ru ta ln ych  p ro 
w o kac ji, dokonanych przez w a
szą stronę, rokow ania  w  K ae
songu toczy łyb y  się n ie w ą tp li
w ie  nadal.

Jeśli ty lk o  strona wasza za
ła tw i z całą powagą i z całym  
poczuciem odpow iedzialności 
sprawę licznych  p ro w o kacy j
nych pogwałceń neutra lności 
s tre fy  Kaesongu i zagw arantu
je, że pogwałcenia te się nie 
pow tórzą, to stre fa  Kaesongu 
będzie zupełnie odpow iednim  
m iejscem  dla osiągnięcia roz

sądnego 1 spraw ied liw ego poro
zum ienia w  spraw ie rozejm u. 
Jeżeli na tom iast strona wasza 
nie za ła tw i z całą powagą i  po
czuciem odpow iedzia lności spra
w y  tych  licznych  pogwałceń 
s tre fy  ne u tra lne j, to niezależ
nie  od m iejsca, do jak iego  prze- 
n iesionoby rokow ania , n ie  ma 
pewności, że podobne lu b  nawet 
poważniejsze p row okacje  n ie  
nastąpią.

Poza tym , ponieważ je s t rze
czą jasną, że wasza strona nie 
ma zam iaru przestrzegać poro
zum ienia w  spraw ie neu tra lno 
ści s tre fy  rokowań, to czy moż
na się spodziewać, że będzie 
przestrzegała porozum ienia w 
spraw ie rozejm u?

Wobec powyższego domaga
m y się ponownie, by pan, poło
ży ł na tychm iast kres n ieustan
nym  pogw ałceniom  ne u tra ln e j 
s tre fy  Kaesongu i  by z a ła tw ił 
pan sprawę licznych p row oka
cy jn ych  pogwałceń te j s tre fy , 
p rzeciw ko k tó ry m  sk łada liśm y 
protesty. T y lk o  w  ten sposób 
rokow ania  mogą być w znow io 
ne na zasadzie rów ności. W  
p rzec iw nym  w yp ad ku  wasza 
strona będzie m usia ła ponieść 
ca łko w itą  odpow iedzialność za 
zw łokę w  postępie rokow ań oraz 
za w szystk ie  konsekwencje.

N aród ra d z ieck i je d n o m yś ln ie  
popiera apel Św iatowej Rady P o ko ju

K o n fe ren c je  obrońców  p oko ju
w Baku, VVilnie, Leni
(f) M O S K W A  (PAP). W  całej 

pe łn i trw a  w  Zw iązku Radzie
ck im  akcja zbierania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. D z ies ią tk i tysięcy m ie
szkańców sto licy  ZSRR z łożyły 
ju ż  swe podpisy pod apelem 
A kc ja  zbierania podpisów roz
poczęła się także w M ińsku, 
gdzie n iedawno zakończyła się 
repub likańska  konferencja  o- 
brońców  pokoju.

K on ferencje  tak ie  odby ły  się 
rów nież w  Baku i W iln ie . Prze
m aw ia jący na konferencjach 
delegaci s tw ie rdza li, że ludzie 
radzieccy gotow i są zam anife
stować jednom yśln ie  swą zde
cydowaną wolę obrony pokoju

Płom ienne wezwanie z t r y 
buny kon fe renc ji re p u b lik a ń 
sk ie j rzuciła  do kob ie t-m a tek  
L itw in e k  kołchoźnica M a tu r i-  
nec:

ngraffzie i E ryw an ln
„P odp isu jc ie  apel o zaw arcia  

Paktu P oko ju — m ów iła  M a - 
tu rinec  — jeże li nie chcecie, b y  
dzieci wasze g inę ły  znowu na 
polach w a 'k . jeżeli n ie  chcecie, 
by odżyły  potw orności O św ięci
m ia i M ajdanka, jeżeli nie chce
cie, by znowu zgasła radość 
życia, przyniesiona W am prze* 
P a rtie  Bolszew icką, przez Józe
fa S ta lina .“

Na wszystk ich zebraniach i 
wiecach ludzie  radzieccy w  pe ł
n i popiera ją  apel o zaw arc ia  
Paktu Pokoiu.

We w to re k  U  bm. rozpoczęły
się obrady obwodow ej kon fe 
ren c ji obrońców poko ju  w  Le
ningradzie. We środę 12 bnv 
obrońcy pokoju w  República 
O rm iańsk ie j rozpoczynają ob
rady na kon fe ren c ji w  K ryw a 
niu.

C h ło p i m e ld u ją  P re zyd e n to w i R P  
o sw ych  os iągn ięc iach

(f) Codziennie nap ływ a na ręce 
Prezydenta RP tow. Bolesława 
B ie ru ta  w ie le  serdecznych l i 
stów od chłopów. W listach 
swych donoszą oni Gospodarzo
w i P o lsk i Ludo w e j o swojej 
nracy, osiągnięciach i bolącz
kach oraz zobow iązują się do 
dalszej o fia rne j pracy nad pod
niesieniem  p ro d u kc ji ro lne j.

O c a łk o w ity m  zakończeniu o - 
m lo tów  m e ldu ją  z radością 
ch łop i gm iny  K os trzyń  W ie lko 
polski. W  ich depeszy, przesła
nej do Prezydenta RP z okaz ji 
obchodu dożynek gm innych, 
czytam y m. in .. „P rzesy łam y Ci, 
O byw a te lu  Prezydencie, ja ko

pierwszem u Gospodarzowi P o l
sk i Ludow e j, najserdecznie jsze 
pozdrow ienia i m e ldu jem y o  
przed te rm inow ym  w yko na n iu  
om łotów . Jako św iadom i ch ło
pi, dobrze rozum  em y znacze
nie planowego skupu zboża. 
Nasz plan skupu zrea lizu jem y 
w pe łn i d la  dobra P o lsk i Ludo
w e j“ .

W  im ien iu  ch łopów  całego
pow. zaw ierciańskiego depeszą 
o w yko na n iu  rocznego p lan u  
skupu zboża do 1 września br. 
przesła ło na ręce P rezydenta 
RP — Prezyd ium  P ow ia to w e j 
Rady N arodow ej w  Z aw ie rc iu . * li

15 bm. otwarcie wystawy 
„Chiny dzisiejsze“

(f) W  dn iu  15 w rześnia br. w  
daw nej siedzibie P D T  w  W ar
szawie, p rzy  u l. B ra ck ie j, o tw a r
ta zostanie w ystaw a społecz
no -  gospodarcza „C h in y  dz is ie j
sze“ .

Celem w ys ta w y  je s t zapozna
n ie , ja k  najszerszych rzesz spo
łeczeństwa polskiego ze stosun
kam i po litycznym i, k u ltu ra ln y m i 
i gospodarczym i w  Chinach obec
nych. W ystaw a zobrazuje w ie l
k ie , rew o lu cy jn e  przem iany, 
k tó re  dokona ły się w  Chinach, 
zapozna z rozw ojem  przem ysłu 
i ro ln ic tw a  chińskiego- 

Eksponaty, plansze i  fo tog ra fie  
wskażą na w ie lk ie  korzyści, ja 
k ie  przyn iesie  Polsce i Chinom  
stale rozw ija ją ca  się m iędzy o - 
bu k ra ja m i w ym iana  towarow a. 

W śród eksponatów , k tó re  za j

mą trz y  p ię tra  o lbrzym iego bu
dynku , znajdą się m. in . pro
d u k ty  ro ln icze, różne g a tu n k i 
olei jada lnych , owoców, ryżu , 
128 ga tunków  różnych zbóż, a  
ponadto bogaty aso rtym ent skór 

! sobolich, lis ich  i  innych.
| P rzem ysł ch ińsk i p rzedstaw i 
: na w ystaw ie  znane w  św iecie 
: w y ro b y  w łókienn icze, m. in . m u 
ś liny , jedwabie, b roka ty , ta f ty ,  
aksam ity, w e lw e ty . adam aszki 
oraz kon fekc ję  gotową. W  
dzia le ce ram ik i będzie m ożna 
obejrzeć porcelanę techniczną 
oraz użytkow ą i  p rzedm io ty  de
koracyjne.

W  dziale surow ców  zobrazo
wane będzie w ie lk ie  bogactw o 
dóbr na tu ra lnych  R e p u b lik i 
C h ińsk ie j, a m. in . w ie le  ga tun 
ków  ru d  itp .

K o le ja rze  uspraw nia ją  
p rz e w o z y  jesienne

(f) Na teren ie d y re k c ji ok rę 
gowych ko le i trw a ją  in te nsyw 
ne prace przy przewozach je 
siennych.

Poważnie zaawansowane są 
ju ż  prace w jednostkach ko le jo 
wych D O K P  —  W rocław . Na 
w ie lu  stacjach dokonano m . in. 
w ym iany  przestarzałych u rzą 
dzeń technicznych na nowe i 
w yrem ontow ano k ilkadz ies ią t 
wagonów i parowozów.

Na teren ie k i lk u  w ęz łów  ko 
le jow ych  d y re k c ji w ro c ła w 
sk ie j, m. in. w  W ałb rzychu , Je
le n ie j Górze K ło dzku  i in., 
w prow adza się nowoczesny, ra 
dziecki system k ie row an ia  ru 
chem pociągów, tzw . dispeczer- 
ski, Którego zadaniem jest w y 
datne u ła tw ie n ie  prac dyspozy
to rom  ruch u  oraz zapewnienie 
p lanowości i  regularności w  
p racy załóg na poszczególnych 
fa c ia c h .

P racownic-- służby ruchu  z 
szeregu ć r e k - i i  ko le j tw ych  po
de jm u ją  liczne zobowiązania 
produkcyjne .

W iele zobowiązań zespoło
wych i  in dyw id u a ln ych  p o d ję li 
rów n ież ko le ja rze  szeregu od -  
c in ków  D O K P  L u b lin . M. in . 
k ie ro w n ik  pociągu st. Skarżys
ko -  Kam ienna, Jan P ó łto rak, 
postanow ił w  okresie ka m p an ii 
przewozów j  siennych przepro
wadzić bez a w a r ii 60 pociągów. 
Podobne zobowiązania powzię
l i  k ie ro w n icy  pociągu st. S kar
żysko: Sobótka i L isow ski.

P racow n icy odcinka sygna
łowego w  Chełm ie zobow iąza li 
się do ciągłego u trzym yw a n ia  
na swoim  odcinku tzw . „z ie lo 
ne j d ro g i“ .

Do w spółzaw odnictw a w  
spra . nym  w yko na n iu  przewo
zów stanęli rów n ież p racow n i
cy ko le i wąskotorowych. Na 
naradzie p ro du kcy jne j pracow 
n ikó w  służbv ko le i w ąskoto
row ych  w  G ry ficach  postano -  
w iono podnieść o 0,6 procent 
w spó łczynn ik obrotu, w agonów  
oraz ściślej skoordynować p ra 
cę z k lie n ta m i, zwłaszcza z cu
k ro w n ią  w  G ryficach , celem 
szybkiego i sprawnego dowozu 
bu raków  cukrow ych.

Starannie wykonać prace siewne, 
podnieść wydajność z hektara 

— postanawiają chłopi w całym kraju
(f) We wszystkich województwach trwają siewy rzepaku 

i jęczmienia ozimego. Wiele gromad w województwach pół
nocnych, gdzie siewy rozpoczynają się zwykle wcześniej,

spółdzielni produkcyjnych,

Mowa zwyżka cen 
we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). Z v/yżka cen 
a r ty k u łó w  żyw nościow ych i  w y 
robów  przem ysłow ych we F ra n 
c ji trw a  w  dalszym  ciągu.

W  końcu sie rpn ia ceny chleba 
skoczyły z 39 do 50 fr . za kg, 
w y ro b y  mączne zdrożały o 40 
fr . na kg, a ceny mięsa, ry b  i ja 
rzyn w zrosły  o 14 procent.

W  dn iu  10 września podano 
o fic ja ln ie  do w iadom ości o no
w e j zwyżce cen. Chleb w  okręgu 
pa rysk im  i w  departam encie 
Seine et Oise zdrożał do 56 f r  
za kg, a w  M a rs y lii do 52 fra n 
ków.

Strajk włókniarzy 
we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). Ponad 4 ty 
siące rob o tn ików  zakładów w łó 
kienn iczych „S a in t F rere“  w de
partam encie Somme ogłosiło 
s tra jk , domagając się podw yżki 
płac i  popraw y w a run ków  p ra 
cy.

W  s tra jk u  tym  b io rą  udzia ł 
członkow ie Powszechnej K o n 
federacji Pracy (CGT) organiza
c ji zw iązkow ej Force O uvriè re  
i  chrześcijańskich zw iązków  za
w odow ych, '

rozpoczęło siewy żyta.
P G R -y i spó łdzie ln ie ' pro

dukcy jn e  w  w oj. o lsztyńskim  
zasiały ju ż  żyto na obszarze 
8 tysięcy ha. S iewy żyta w  tym  
w o jew ództw ie  rozpoczęli ró w 
nież ch łop i gospodarujący in d y 
w idua ln ie . W  innych w o je 
wództwach kończy się ostatnie 
przygotow ania przedsiewne.

Jednocześnie z m eldunkam i
0 przygotow aniach do siewów, 
ze w szystkich w o jew ództw  na
p ływ a ją  dalsze, liczne zobow ią
zania p rodukcy jne  chłopów, 
k tó rzy  na apel chłopów gm i
ny Siedlec w woj. poznańskim , 
postanaw ia ją  ja k  na js ta rann ie j 
przeprowadzić prace siewne, 
aby zw iększyć wydajność z ha
1 zapewnić masom pracu jącym  
ja k  na jw ięce j żywności na rok 
przyszły.

Jedna z p ierwszych w  w o j. 
opolsk im  w spółzaw odnictw o o 
wyższe p lony podjęła gromada 
W iększyce w  pow. kozie lskim . 
C h łop i te j grom ady postanow ili 
znacznie przyśpieszyć o rk i pod 
zasiew ozim in i przez staranną 
uprawę, rac jona lne stosowanie 
nawozów sztucznych i siew z ia r
nem k w a lif ik o w a n y m , zw ię
kszyć p lony 4 podstawowych 
zbóż co n a jm n ie j o 1 k w in ta l z 
ha. W woj. opolskim  we w spó ł
zaw odnictw ie  o zwiększenie w y 
dajności z ha bierze udzia ł po
nad 390 gromad. W woj. łódz
k im  zobowiązania produkcy jne  
pod ję li dotychczas ch łop i 560 
gromad.

Coraz liczn ie j na p ływ a ją  ró w 
nież m e ldunk i o pode jm ow an iu  
zobow iązań p ro d u kcy jn ych  przez

tra k to rz y s tó w  POM. Brygada 
tra k to rzys tó w  Bogdana S oroki 
z P O M -u  w  Trzebietow ie, w o j. 
szczecińskie, zobowiązała się 
w ykonyw ać podczas prac je 
siennych 200 procent norm y, 
podobne zobowiązania podjęła 
brygada H enryka Rybińskiego 
z P O M -u  w  L in iach . Czołowy 
trak to rzys ta  PO M -u Nowa Wieś 
w  pow. lęborskim , Haniew icz, 
pod ją ł się w ykonać 120 ha orek
1 zaoszczędzić na każdym  ha po
2 kg pa liw a. Za jego D rzykła- 
dem poszła cala brygada, posta
naw ia jąc zamiast 196 ha w yko 
nać 400 ha orek i zaoszczędzić 
400 kg pa liw a

Na ro ln ikó w  czekają jeszcze 
w yko p k i ziem niaków  i bu ra 
ków  cukrow ych Aby te  ważne 
prace polo'--» przeprowadzić jak  
na js ta rann ie j, członkow ie spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  D o li
cach, pow. pyrzyck i. w ys tą p ili 
z in ic ja ty w ą  współzawodnictwa. 
Zobow iązali się oni p rzeprow a
dzić w y k o p k i z iem niaków  z ob
szaru 76 ha w  ciągu 17. ¿ni.

Ponad 3.000 nowych izb mieszkalnych 
otrzyma w br. Pomorze Zachodnie

(f) D y re kc ja  B udow y O sied li 
Robotniczych w  Szczecinie zw y
cięsko rea lizu je  plan odbudow y 
m ieszkań robotn iczych w  Szcze
cin ie, Św inoujśc iu , S targardzie 
oraz w  Kosza lin ie  i  Kołobrzegu. 
Do oddanych ju ż  w  tym  roku 
b lisko  2.100 izb m ieszkalnych 
dojdzie jeszcze do końca roku  
ponad 9Ó0 izb.

W  odbudowanym  Państw o
w ym  O środku W ychow awczym  
w Policach do 1 września od
dano m. in. do uży tku  500 izb 
m ieszkalnych, szpita l dla dzieci 
i p rew ento rium . W dz ie ln icy 
Szczecina D rzetowo k ilka d z ie 
siąt rodzir, h u tn ik ó w  i  stocz

n iow ców  szczecińskich o trzym a
ło nowoczesne m ieszkania.

C a łkow ic ie  odbudowana zo
stała w  Szczecinie ul. Jedności 
Narodow ej, gdzie robo tn icy  b u 
dow lan i oraz urzędn icy pań
s tw ow i o trzym a li dotychczas o - 
ko ło  460 starannie wykończo
nych izb m ieszkalnych.

Ponadto d y re kc ja  B udow y 
O sied li Robotniczych oddała do 
uży tku  w  Żydowcach i  P o d ju - 
chach 210 izb m ieszkalnych,

B lisko  800 izb m ieszkalnych 
o trzym a li p racow nicy „D a lm o - 
ru “  i budow y bazy rybo łó w stw a  
dalekom orskiego w  Ś w in o u j
ściu.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP) W  kom u n i

kacie ogłoszonym U września w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
koreańskie j a rm ii ludow e j do
nosi, że jednostk i a rm ii ludo 
w e j i oddzia ły ochotn ików  ch iń 
skich odp iera ją  w  dalszym  cią
gu a tak i n iep rzy jac ie la , zadając 
mu znaczne s tra ty  w  ludziach 
i sprzęcie.

Artyleria przeciwlotnicza I  
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zestrzeliły I I  
września pięć samolotów amery
kańskich, które bombardowały 
w barbarzyński sposób dzielni
ce mieszkalne Phenjanu, Won- 
sanu i Sariwonu.
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Sny i  rzeczywistość
W  W aszyngtonie toczą się 

»b rady kon fe ren c ji trzech m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
w  spraw ie dalszej re m ilita ryza - 
c j i  N iem iec zachodnich. To, co 
w  W aszyngtonie dzieje się na 
aren ie dyp lom atycznej, w  T r i-  
zon ii odbyw a się na arenie... 
p rak tyczne j. H itle ro w cy  ju ż  nie 
ty lk o  podnoszą gtowę, ale czu
ją c  zachętę i  poparcie am ery
kańsk ich  panów, od k ryw a ją  
p rzy łb icę  i  z podniesioną głową 
wchodzą w  pełne j g a li na are
nę  po lityczną.

Prasa zachodnio - n iem iecka 
donosi, że w  Bonn odby ł się 
n iedaw no zjazd now e j o rg an i
zac ji h itle ro w s k ie j pod nazwą 
„Deutsche G em einschaft“ . _ O 
charakterze te j o rgan izacji in 
fo rm u je  nas przedstaw icie! k ie 
ro w n ic tw a , n ie ja k i d r  N ehring. 
k tó ry  w yg łos ił na zebraniu k lu 
czowy re fe ra t. O św iadczył on, 
że „Deutsche G em einschaft" 
uzna je  na uk i narodowego socja
lizm u . Do H itle ra  d r N ehring  
m a ty lk o  jedną pretensję: że 
przegra ł w o jnę. Poza tym , okres ' 
1933 — 1945 uznać należy za 
„ w ie lk i okres h is to ryczny" na ro 
du  niem ieckiego.

„Deutsche G em einschaft“  ma 
oczyw iście sw ój program  w 
sp raw ie  re m ilita ryza c ji. Domaga 
się ona „odrodzenia niezależnej 
a rm ii n iem ieck ie j pod do-

Separatystyczny traktat z Japonią 
planem przygotowania nowej wojny 

na Dalekim Wschodzie
W y w ia d  to w . S. W ie rb ło w s k ie g o  u d z ie lo n y  ko re sp o n d e n to w i P A P
(f) SAN FRANCISCO (PAP). Szef delegacji polskiej na

k o n fe re n c ję  w San Francisco, wiceminister spraw zagranicz
nych S. Wierbłowski, udzielił korespondentowi P A P  wywia
du, poświęconego przebiegowi i wynikom tej konferencji.

Radzieckiego do po łudniow ego 
Sachałinu, k tórego po w ró t tak  
samo ja k  T a iw an u  b y ł zagwa-

O to treść p y ta ń  koresponden
ta i odpow iedzi w icem in is tra  
W ierb łow skiego:

P Y T A N IE : Do czego zm ierza
ła delegacja polska na kon fe 
re n c ji to San Francisco?

O D P O W IE D Ź: Z am ierza liśm y 
wziąć k o n s tru k ty w n y  udzia ł w  
dyskusji, ja k ie j spodziewaliśm y 
się nad am erykańsko-ang ie lsk im  
p ro jektem  tra k ta tu  z Japonią, 
uważając, że dyskusja ta p o w in 
na doprowadzię do p rzy jęc ia  ta 
k ich  popraw ek, ja k ie  nada łyby 

cha rak te r rzeczyw istego 
tra k ta tu  pokojowego i podstaw y 
dla u trw a le n ia  poko ju  na D a le
k im  Wschodzie. N ie  w yo b ra ża li
śmy sobie, aby zaw arcie tra k ta 
tu z Japonia m ogło m ieć m iejsce 
bez udzia łu  C h in  Pudow ych i 
dlatego po s taw iliśm y sobie za 
oierwsze nasze zadanie .na kon 
fe ren c ji kw estię  zaproszenia— a ,  — j JC ę  1 V, J i  V  J 1 r v  V V •— O l  Vy V  w c— —* * '  *—

w ództw em  w yłącznie  ̂o ficerów  ; prze<j st aw jcie li Chińskiego Rzą- 
n iem ieck ich  i d la  rea lizac ji za : ^  Ludowego.
dań n iem ieck ich ". _ i P Y T A N IE : Delegacja polska

Jak ie  to są zadana  „u e u i-  . 
sche G em einschaft" nie omiesz 
ka ta  powiedzieć. Chodzi je j o
„odzyskan ie  daw nej świetności 
i  „ponow ne zdobycie terenów za 
O drą i  N ysą" czy li naszych Z iem  
Zachodnich. . .

N ic  dziwnego, że w  ta k ie j 
atm osferze mnożą się szaleńcze 
•wyskoki neoh itle row ców  godne 
samego Goebbelsa. W piśmie 
osławionego „B ru d c rsch a ftu " 
„D e r F o rts c h r if t"  ukazał się a r 
ty k u ł insynuu jący, że k rw a w a  
m asakra Polaków  w  B ydgo
szczy we w rześniu 1939 r. doko
nana przez h itle row ców  została 
spowodowana... przez Polaków . 
P ism o zach łystu jąc się n iena
w iśc ią  do naszego k ra ju  pisze 
w prost, że w o jna  rozpoczęła się 
z w in y „ . Polski.

W szystkie te rew iz jon is tycz
ne. polakożercze w ystąp ien ia  
cieszą się pe łnym  poparciem  
am erykańskich  w ładz oku pa cy j
nych. A m erykańsko - adenaue- 
row ska  spółka czerpie ju ż  o f i
c ja ln ie  i pe łnym i garściam i ze 
śm ie tn ika  h itle ro w sk ich  „a rg u 
m en tów “ .

Śnią się następcom _ H itle ra  
sny o „da w n e j św ietności". Sni 
się „tys iąc le tn ia  Rzesza" i 
„u tracona  potęga". Niech śnią — 
to  im  wolno. P ow inn i ty lk o  pa 
m iętać, że H itle r  m ia ł też tak ie  
p rzy jem ne sny. I  o w ie le  m n ie j 
p rzy jem ne —  przebudzenie.

B. Z.

I 's tw ierdz iła  na kon fe ren c ji W 
San Francisco, że p ro ję k t am e
rykańsko -ang ie lsk i jes t w  is to 
cie planem  prznnotowania no
w e j w o in y  no D alekim  W scho
dzie. Jak należy rozum ieć to 
tw ie rdzen ie7

O D P O W IE D Ź: Odpowiedź na 
to pytan ie  w yn ika  z ana lizy 
am erykańsko-angie lskiego p ro
je k tu . k tó ra  w yka zu je  w  sposób 
bezsporny, że prow adzi on: 

po pierwsze — do odrodzenia 
m ilita ry z m u  japońskiego,

po drug ie  — do przekreślenia 
niepodległości i suwerenności 
Japon ii w  rezu ltac ie  u trzym an ia  
w  Japon ii am erykańskich  w o jsk  
okupacyjnych,

po trzecie —  do przym usowe
go włączenia Japon ii do agre
sywnej k o a lic ji w o jenne j, w y 
m ierzonej przeciw  państwom , 
k tó re  ’o ra ły  udz ia ł w  w o jn ie  z 
J aponią,

po czw arte  —  do  pogwałcenia
is tn ie jących um ów  i zobow ią
zań m iędzynarodow ych w  od
niesieniu do problemów' te ry to 
ria lnych , ja k ie  w y n ik ły  z w o jn y  
przeciw  Japonii.

Ten osta tn i p u n k t odnosi się 
w  pierwTszym rzędzie do n ie- 
uznania przez p ro je k t am ery- 
kańsko-ang ie lsk i suwerennych 
p raw  C h ińsk ie j R epub lik i L u 
dowej do T a iw anu  oraz Z w iązku

ran tow any w  poprzednich um o
wach m iędzynarodow ych, ja k  
rów nież do faktycznego zaanek
tow ania przez U SA arch ipelagu 
R iu k iu , B on in  i  innych  wysp.

D la dopełn ien ia cha ra k te ry 
s tyk i am erykańsko-angie lskiego 
p ro je k tu , ja ko  p lanu nowej 
w 'o jny na D a lek im  Wschodzie, 
należy jeszcze dodać, że p ro je k t 
ten nie zaw iera gw aranc ji de
m okra tycznych p raw  i  swobód 
dla narodu japońskiego, oraz nie 
stwarza w a ru n kó w  dla poko jo
wego rozw o ju  gospodarki ja 
pońskie j. In n y m i słowy, p o lity 
ka am erykańska staw ia sobie 
identyczne cele w  Japon ii, ja k  
i w  Niemczech zachodnich. Zna
czy to, że W obu wypadkach 
jesteśm y św iadkam i odbudowy 
pokonanego m ilita ry z m u  w  służ
bie  im peria lizm u  am erykańskie
go przy stosowaniu tych  sa
m ych metod.

I  tu  i  tam  dawne k l ik i  w o j
skowe w yko rzys tyw ane  są dla 
odbudowy s ił zbro jnych. I  tu 
i tam  u trzym u je  się stalą oku
pację woj-skową Stanów Z je d 
noczonych w  celu stworzenia 
baz agresji. Z arów no w  N iem 
czech zachodnich, ja k  w  Japo
n ii życie gospodarcze podpo
rządkow yw ane jest in teresom  
m onopoli am erykańskich . N ie po 
zwala się wreszcie an i narodo
w i japońskiem u, an i ludności 
N iem iec zachodnich na odzyska
nie p raw  i  swobód dem okra
tycznych.

P Y T A N IE : Jak ie  znaczenie 
i  wartość  będzie m ia ł tra k ta t  
poko jow y z Japon ią , podpisany  
w  San Francisco ściśle w ed ług  
p ro je k tu  am erykańsko-ang ie l
skiego?

O D P O W IE D Z: Znaczenie pod
pisanego tra k ta tu  zostało ju ż  
przesądzone w  pierwsze j fazie 
kon fe renc ji, gdy pod presją 
am erykańskiego sekretarza sta
nu — Achesona, konferencja  
odm ów iła  podjęcia ja k ic h k o l
w ie k  k rokó w  dla zaproszenia 
p rzedstaw ic ie li C h in  Ludow ych 
do San Francisco. N ic  n ie  od
zw ierc ied la  jednak lep ie j ponur 
re j. traged ii, ja ką  b y ła  dz is ie j
sza uroczystość podpisania t ra k 
ta tu  z Japonią, ja k  fa k t, że

w śród sygnatariuszy f ig u ru ją
tak ie  państwa, ja k  L ibe ria , N i
karagua czy A ra b ia  Saudyjska, 
b ra k  je s t na tom iast podpisów 
Z w iązku  Radzieckiego, C h in  i  
In d ii.

S ytuac ja  je s t taka , ja k  gdyby
po os ta tn ie j w o jn ie  F ranc ja  od
sunięta została od zaw ierania 
tra k ta tu  pokojowego z W ło 
chami.

Z p u n k tu  w idzen ia  prawnego 
sytuacja jes t ró w n ie  jasna. 
W szystkie um ow y m iędzynaro
dowe, poczynając od d e k la rac ji 
Narodów  Z jednoczonych z 1942 
roku  zaw ie ra ły  zobowiązanie 
nie podp isyw ania separatystycz
nego poko ju  z żadnym  z państw  
osi.

Is tn ie n ie  tego zobowiązania,
którego wiążąca rńoc n igd y  nié 
została i  nie może być kw estio 
nowana — jest oczyw is tym  i 
bezspornym  dowodem  n ie lega l
ności t ra k ta tu  z Japonią, podp i
sanego dn ia  8 w rześnia w  San 
Francisco.

P Y T A N IE : Jak ie  w n io sk i w y 
p ły w a ją  z m etody, zastosowanej 
przez Stany Zjednoczone dla  
przygotow ania  tra k ta tu  z Japo
nią  oraz ze sposobu, w  ja k i p ro 
wadzone b y ły  obrady na kon 
fe re n c ji w  San Francisco?

O D P O W IE D Z: Przez samo
wolne un iem oż liw ian ie  dyskus ji 
i g losowania nad popraw kam i 
radz ieck im i, p o pa rtym i w  całej 
rozciągłości przez Polskę i Cze
chosłowację, S tany Z jednoczo
ne oraz W ie lka  B ry tan ia  da ły  
dowód, że n ie  są zainteresowa
ne w  zaw arc iu  praw dziw ego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
Dowodzi tego fa k t, że n ie  w y 
kaza ły one na jm n ie jsze j ten 
denc ji do jścia do porozum ien ia 
ze Z w iązk iem  R adzieckim  i  C h i
nam i L u d o w ym i w  te j spraw ie 
oraz z lekcew ażyły stanow isko 
In d ii.

Zastosowana przez S tany 
Zjednoczone tzw . „M etoda ne
goc jac ji“  m ia ła  oczyw iście na 
celu pom in ięcie  g łów nych  m o
carstw  Dalekiego W schodu w  
pracach przygotow aw czych nad 
tra k ta te m  poko jow ym  z Japo
nią. N ic  lep ie j n ie  dem askuje 
p raw dz iw ych  celów  agresywnej 
p o lity k i S tanów  Zjednoczonych 
na "Dalekim Wschodzie, n iż  n ie 
prawdopodobna farsa narzuce
nia  tra k ta tu  z Japon ią bez 
udz ia łu  Z w ią zku  Radzieckiego, 
pó łm ilia rd o w ych  C h in  i  350-m i- 
iionow ych  In d ii.

KP Francji wzywa wszystkich Francuzów 
do walki przeciwko groźbie iaszyzmti, 

o niezawisłość narodową i pokój
P le n u m  K C  K P  F ra n c ji —  Zadan ia  P a rt ii p rzed  w yb o ram i

ka n to n a ln y m i

Przebieg obrad na kon fe ren c ji
w  San Francisco po tw ie rdza 
fa k t, że cele p o lity k i S tanów 
Z jednoczonych na D a lek im  
W schodzie n ie  m a ją  n ic  w spó l
nego z dążeniem do pokoju. Z a
kaz dysku s ji i  p rzedkładania 
popraw ek oraz n iep rzeprow a- 
dzenie żadnego głosowania nad 
tekstem  tra k ta tu  — uczyn iły  z 
te j jedyne j w  h is to r ii kon fe 
re n c ji sym bol d y k ta tu  i  p res ji 
S tanów  Zjednoczonych.

P rze jaw ia ło  się to  w  fakcie , 
że na sali obrad obecna by ła  po
lic ja  i  uzbrojona po zęby żan
da rm eria  w o jskow a, a także w  
napastliw ym  i  o rd yna rnym  za
chow aniu się publiczności, spe
c ja ln ie  dobieranej w  tym  celu. 
W tó row a ł tem u arogancki ton 
delegatów am erykańsk ich  i  d y k 
ta to rsk ie  zachowanie się ame
rykańskiego przewodniczącego 
— Achesona.

W te j sy tua c ji kon fe renc ja  w  
San Francisco może stać się n ie 
bezpiecznym precedensem i  
u ła tw ić  S tanom  Zjednoczonym  
próby narzucania podobnego 
s ty lu  obrad na in nych  zgrom a
dzeniach m iędzynarodow ych.

P Y T A N IE : Jak ie  uw ag i naśu- 
w a ją  Się w  zw iązku  z nowoza- 
w a rta  am erykańsko-japońską  
um ową wojskow ą?

O D P O W IE D Z: Um owa ta, za
w a rta  zaledw ie w  k ilk a  godzin 
po podpisaniu tzw . tra k ta tu  po
kojowego z Japonią przed jego 
ra ty f ik a c ją , a w ięc w e jściem  w  
życie — zm ierza do oddania na
rodu japońskiego w  Całkow itą 
niewolę Stanów  Zjednoczonych. 
W  a rty k u le  1 te j um ow y czyta
m y bow iem , że w o jska Stanów 
Z jednoczonych, ja k ie  pozostaną 
w  Japon ii, mogą być użyte 
przeciw  narodow i j-apońskiemu 
w  w ypadkach p ro testacy jne j 
akc ji m asowej, k tó ra  zostałaby 
uznana przez au to rów  um ow y za 
bu n t lu b  zamieszki.

U ja w n ia  to  g łębokie obaw y 
im p e ria lis tó w  S tanów  Z jedno
czonych i ich japońskich  s ługu
sów przed ludem  Japon ii, k tó ry  
ju ż  w ie lo k ro tn ie  daw a ł Wyraz 
n ienaw iśc i do im p e ria lizm u  i 
w łasnych m iłita ry s tó w . N ie  w  
San Francisco jednak rozstrzy
ga ły  się przyszłe losy A z ji.

O dalszym  rozw o ju  w ypadków  
n ie  będzie decydow ał an i D u l- 
leś i jem u podobni, an i żandar
m i am erykańscy, lecz w a lka  lu 
dów  A z ji i całego św ia ta  o w o l
ność narodów  i  p ra w d z iw y  po
kó j.

(f) PARYŻ (PAP). W  dniach 7 i 8 września odbyło się Ple
num Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komunisty
cznej. Referaty wygłosili sekretarz KC Jacques Duclos i czło
nek Biura Politycznego Etienne Fajon. W dyskusji wzięli 
udział Andre Marty, Auguste Lecoeur i inni członkowie 
Komitetu Centralnego.

Jacques Duclos zanalizow ał 
sytuację  m iędzynarodow ą, jaka  
w y tw o rz y ła  się po złożeniu 
przez M a lik a  i  S zw ern ika  p ro 
pozycji zm ierzających do u trz y 
m ania pokoju.

F ranc ja  — m ó w ił Duclos —  
weszła na drogę w iodącą do ka 
tastro fy . C harakte rystyczną ce
chą trag iczne j rzeczyw istości, 
przed k tó rą  zosta liśm y posta
w ien i, są o lb rzym ie  w y d a tk i 
w yp ływ a ją ce  z p o lity k i w o jn y  
narzuconej przez A m erykanów  
i rea lizow anej przez francusk ie  
ko ła  rządzące.

K om un iśc i —  ośw iadczył D uc
los — go tow i są wa lczyć ręka 
w  rękę ze w szys tk im i tym i, 
k tó rzy  pragną niezaw isłości 
F ra n c ji, k tó rz y  chcą zerwać u - 
k ła d y  p rzyw iązu jące nasz k ra j 
do rydw àn u  am erykańsk ie j po
l i t y k i  w o jenne j oraz prow adzić 
niezależną p o lity k ę  zgodną z in 
teresam i F ra n c ji i  zm ierzającą 
do zachowania pokoju. —• N ie 
może być m ow y o w yzw o len iu  
F ra n c ji spod panowania am ery
kańskiego bez mas pracujących 
i bez p a r t i i kom unistycznej, 
k tó ra  rep rezentu je  ich  żywotne 
interesy.

Dążąc do obrony in teresów  
naszego k ra ju  odrzucam y ro lę 
ja k ą  przeznaczają d la  a rm ii 
francu sk ie j im p e ria liśc i. Pozba
w ia ją c  ją  cha rakteru  narodowe
go pragną on i przekszta łc ić ją  
w  jedną z części składowych 
zam erykan izow anych s ił z b ro j
nych pod dowództwem  generała 
Eisenhowera. Pod f irm ą  te j tzw. 
„a rm ii eu rop e jsk ie j“  następuje 
też odbudowa W ehrm achtu...

D opiero po p rzyw rócen iu  na
szej niezależności narodow ej 
a rm ia  francuska odzyskałaby 
zdolność do w ykonan ia  swych 
w łaśc iw ych  zadań, w yzw o liła b y  
się spod rozkazów  zagran ic^ i 
sta łaby Się ponownie a rm ią  na
rodow ą powołaną w yłączn ie  do 
obrony bezpieczeństwa o jczy
zny i do u trzym an ia  pokoju.

Jacques Duclos s tw ie rd z ił da
le j, że Francuska P a rtia  K om u
nistyczna, bron iąc in te resów  na-

natychm iastowego po ko ju  z
rządem  H o Szi M in a  oraz od
w o łan ia  korpusu ekspedycyjne
go z V ie tnam u.

Rzecz jasna —  m ów i Jacques 
Duclos, że ta k ie j p o lity k i nieza
w isłości nie może prowadzić 
rząd Plevena w y ło n io n y  przez 
reakcy jną  większość Zgrom a
dzenia Narodowego pochodzącą 
z n ie lega lnych w yborów . Na le
ży rów n ież podkreślić, że od 
czasu ostatn ich W yborów pa rtia  
de G au lle ‘a prow adz i w  Z gro
m adzeniu N arodow ym  podw ó j
ną grę. P rzy pom ocy w iększo
ści rządow ej gau lliśc i przygoto
w u ją  się do ob jęcia w ładzy. 
Bezprawne dojście gau llis tów  
do w ładzy stałoby się punktem  
w y jśc ia  do p rzew ro tu  faszy
stowskiego przy poparciu bo jó
w ek te rro rys tycznych  wzm aga
jących Coraz ba rdz ie j swą ak 
tywność.

Kończąc swe przem ówienie 
Duclos zaapelował do ro b o tn i
ków  socja listycznych, by w  im ię 
jedności k lasy  robotn icze j w a l
czy li w spóln ie  z kom un is tam i w 
celu zespolenia w szystk ich  s ił 
repub likańsk ich  d la  zagrodzenia 
d rog i faszyzm ow i.

Program przedwyborczy 
KP Francji

Następny m ówca E tienne F a 
jo n  n a k re ś lił zadania F rancu 
sk ie j P a r t ii K om unis tyczne j w  
zw iązku z p rzysz łym i w yb o ra 
m i kan tona lnym i.

M us im y — pow iedzia ł m. in . 
F a jon  — sparaliżow ać zgubną 
akcję p raw icow ych  p rzyw ód
ców socja listycznych, odsłan ia
jąc  n ieubłaganie ich odpow ie
dzialność za obecną sytuację, a 
jednocześnie m usim y czynie 
jeszcze w iększe w y s iłk i d la  za
pew nien ia wspólne j a kc ji z ro 
bo tn ika m i socja lis tycznym i.

M ów ca s tw ie rdz ił, że członko
w ie  F P K  po w in n i w y jaśn ić  do
k ładn ie  wyborcom  swój pro
g ram  ocalenia narodowego i po
ko ju . G łów ne zasady tego p ro 
gram u są następujące:

1) W a lka  o zawarcie P aktu
rodu  francuskiego, domaga się P oko ju  m iędzy pięciom a w ie i-

k im i m ocarstw am i. Następ
stwem takiego paktu  by łoby 
u trw a le n ie  pokoju, pow ró t ONZ 
do swych no rm alnych fu n k c ji, 
de m ilita ryzac ja  N iem iec I  
u trw a le n ie  sojuszu francusko- 
radzieckiego — rę ko jm i bezpie
czeństwa F ra n c ji. B’a k t ten przy
n iós łby rów n ież stopniowe roz
bro jen ie  i  masowe zredukowa
nie w yd a tkó w  w o jskow ych, *  
w  konsekw encji podniesienie 
stopy życiow ej ludności p racu- 
jącej.

2) P rzyw rócen ie  niezawisłości 
narodow ej drogą wypow iedze
nia wszystkich uk ładów , k tóre 
podporządkow ują F ranc ję  Sta
nom Zjednoczonym . D z ięk i te
m u wszyscy F rancuz i u w o ln il i
by się od poniżającego i  ru jn u 
jącego ja rzm a.

3) O brona żądań mas pracu
jących w  dziedzin ie płac, eme
ry tu r ,  cen i podatków.

4) Zwalczan ie faszyzmu, k tó 
rego po trzebu ją  im p e ria liśc i 
am erykańscy dia  dalszego cie
miężenia F ra n c ji i  d ia  w ciągn ię
cia je j do w o jny.

M ówca w ezw ał wszystkich 
Francuzów , by sk łada li swe 
głosy na kandyda tów  F rancu
sk ie j P a r t ii Kom unistyczne j 
oraz na kandyda tów  R epubli
kańskiego Ruchu O poru, g ło
sując tym  sam ym  za n iezaw i
słością narodową, za chlebem, 
wolnością i  pokojem .

Rezolucja
Komitetu Centralnego KF?

K o m ite t C en tra lny  u c h w a lił 
rezolucję, w  k tó re j aprobuje 
re fe ra ty  Duclos i Fajon. „K o 
m ite t C e n tra lny  — głosi rezo lu
c ja  — w jtyw a organizacje par
ty jn e  i wszystk ich a k tyw is tó w  
do wytężenia swych sił, ażeby 
wszyscy F rancuzi zrozum ie li 
w ie lką  p o lity k ę  jedności w  obro
nie  n iezawisłości narodow ej i  
pokoju, ażeby p o lity k a  ta za
tr iu m fo w a ła  nad p o lityką  nędzy 
i w o jny , narzucaną F ra n c ji 
przez rządy n ies ław y narodo
w ej, k tó re  s ta ły  się ja w n y m i 
sługusam i m ilia rd e ró w  am ery
kańskich. K o m ite t C en tra lny  
w zyw a pa rtię  do w a lk i w  tym  
k ie ru n k u  podczas w yborów  
kan tona lnych, ażeby zapewnić 
zwycięstwo zjednoczonego na
rodu nad reakc ją  i  zażegnać 
groźbę faszyzm u“ .

Sabotując rokowania w Kaesongu 
imperialiści amerykańscy wykazali raz jeszcze 

że dążą do rozszerzenia agresji
Komenlarz Koreańskiej Agencji Telegraficznej o rokowaniach w Kaesongu

Centralny związek 
żołdaków Wehrmachtu 

i SS w Trizonii
(a) B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja A D N , w  Niemczech za
chodnich odby ł się osta tn io  zjazd 
b. żo łn ierzy W ehrm achtu i SS 
w  celu założenia centra lnego
„Z w ią zku  Ż o łn ie rzy  N iem iec- ^  M O S K W A  (PAP). A gen- , że pe rtra k ta c je  należy w y k o rz y - 
k ic h “  (Verband Deu.scher Sol- , . TASS donosi z P henjanu: ¡stać d la  wzm ocnienia fron tu , 
daten). W zjezazie w z ię ły  udzia ł j ,v  zw - - zjiU z tym , że strona j dla dowozu a m u n ic ji i  sprzętu, 
różne powstałe ju z  da w n ie j neo- j aTnery kańska uparcie  nie ży- d la  uzupe łn ien ia  przerzedzo- 
h itle ro w s k ie  orga , J czv sobie w znow ien ia  rokow ań nych w  w a lkach  oddzia łów  oraz
łych  w o jskow ych 
z  W ehrm achtu i W affen

niem ieckich j —  KaesongUi C entra lna K o - | dla przygotow ań do ofensywy.
a w e n im a im u  ! reańska Agencja T e ieg ra ficz - ! Jednocześnie S tany Zjednoczo
^ s 'a d ! ją dm ’Tn genera łow ie G u - i na opub likow a ła  oświadczenie, I ne w y w a r ły  s ilny  nacisk na 
d e r ia n v o n  M an te u ffe l, S tudent. 1 stw ierdzające, że rozm ow y w  , swyćh sate litów , żądając w ys ła - 
Ramcke, K rakau , S tum pf, G iłle  ' Kaesongu w  spraw ie zawieszę- j ma_ do K o re i now ych oddzia łów

nia dz ia łań  w o jennych i zaw ar- ; w o jskow ych. W kró tce  po tym  
cia' poko ju  w  K o re i znalazły się | rząd S y jam u w ys ła ł do K o re i(SS) i  inn i.

Około 80 miliardów 
dolarów na w i datki 

wojskowe w USA w hr.
(a) W A S ZY N G TO N  rPAP). 

Senacka kom is ja  budżetowa za
tw ie rd z iła  p ro je k t ustaw y, na 
m ocy którego w  1952 r. prze
znacza się na w y d a tk i w o jsko
w e U S A  61.190 m iin . do larów .

Prasa am erykańska podkreśla, 
że w  bieżącym roku  budżeto
w y m  w y d a tk i w o jskow e USA 
w yn iosą  ogółem oko ło 80 m i
lia rd ó w  do larów , gdy Kongres 
za tw ie rd z i p ro je k t ustaw y o 
„pom ocy“  w o jskow e j innym  
k ra jo m  5 -m ilia rdo w e  k re d y ty  
na w y d a tk i związane z w o jną  w  
K o re i i  6 -m ilia rdo w e  k re d y ty  na 
budowę baz am erykańskich w  
in n ych  kra jach .

Zakończenie obrad 
Kongresu

prawników - demokratów
(d) B E R L IN  (PAP). Dnia 

10 bm. zakończyły się obrady 
V  Kongresu M iędzynarodowego 
Zrzeszenia P raw n ikó w  Demo
k ra tó w . Przewodniczącym  Zrze
szenia w yb ra n y  został ponow
n ie  D. N. P r it t  (W ie lka B ry ta 
nia). Postanow iono przenieść 
siedzibę Zrzeszenia z B rukse li 
do Londynu .

W  • końcow ym  przem ów ieniu 
m in is te r spraw ied liw ości NRD 
M a x  Fechner podsum ował w y 
n ik i obrad.

W  czw artym  dn iu  obrad de
lega t po lsk i p ro f. M arian  M u 
szkat w yg ło s ił re fe ra t p t  „W a l
ka o uka ran ie  zbrodn iarzy wo
je nn ych  jes t w a lką  o pokó j".

•i*
KongTes u c h w a lił cztery re

zolucje. M iędzy in n y m i rezo lu 
c ję  potępia jąca w yko rzys tyw a 
nie  prawa do m askowania dzia
ła lności sprzecznej z zobowiąza
n ia m i m iędzynarodow ym i, zw ła
szcza w  przedm iocie u trw a len ia  
poko ju  i rezo lucje przeciw ko 
gw ałcen iu  p raw  człow ieka i 
obyw ate la .

Kronika dy plomatyczna
(f) W dn iu  l t 'b m .  Poseł Nad

zw ycza jny  i M in is te i Fełnomoc 
n y  Ira n u  w  Polsce. Pan Ism ai! 
M ed jd i. z łożył w izy tę  Przewod
niczącemu P’-ezydium Rady Na
rodow e j m st. W arszawy — Je
rzem u A lb rech to w i.

obecnie w  stad ium  głębokiego 
kryzysu, w yw ołanego p row oka
cy jną  dzia ła lnością A m e ry k a 
nów.

Co jes t przyczyną, że w  cią
gu dw um iesięcznych rozm ów w  
Kaesongu nie rozstrzygn ię to 
żadnego poważnego zagadnie
nia  nrócz zatw ierdzenia porząd
ku dziennego?

Przebieg rokow ań i  w ydarze
nia, ja k ie  zaszły w  ty m  okre 
sie w ykaza ły , że im p e ria liśc i 
am erykańscy z chw ilą  rozpo
częcia rozm ów w  Kaesongu po
s ta w ili przed sobą trz y  cele: o- 
szukać św ia tow a op in ię  pub licz 
ną swym  pozornym  pragn ie 
niem  poko ju ; W czasie p e rtra k 
ta c ji podjąć próby oderw ania 
od K o re i Północnej te ry to r iu m  
na północ od 38 rów no leżn ika, 
co um o ż liw iło b y  Stanom  Z je d 
noczonym po zawieszeniu bron i 
ponowne rozpoczęcie działań 
w o jennych i dojście w  k ró tk im  
czasie do gran ic  Z w iązku  Ra
dzieckiego i C h in ; wreszcie w y 
korzystać rokow an ia  jako  za
słonę dla podciągnięcia rezerw 
i zaopatrzenia technicznego na 
fro n t ko reańsk i w celu u a k ty w 
nienia dzia łań w o jennych w o- 
kresie rozm ów, ja ko  nacisku na 
stronę koreańską w  Kaesongu.

CTd razu po rozpoczęciu roko 
wań gen. R idgw ay w yd a ł roz
kaz dowódcy ósmej a rm ii ame
rykań sk ie j gen. Van F iee t’ow i,

k ilk u s e t żołn ierzy. W  lip c u  b r 
do po rtu  japońskiego — K u rę  
p rzyb y ły  w o jska ^kanadyjskie, 
udające się do K ore i. Po d łu 
gich w ahaniach zgodziły się na 
w ys łan ie  w o jsk  do K ore i rządy 
F ra n c ji i  N orw eg ii. Sekretarz 
generalny O NZ T rygve  Lie, 
w yko nu jąc  w o lę  swych moco
dawców am erykańskich  uda ł się 
do Europy, aby p rzynag lić  te 
rządy k ra jó w  zm arsha llizow a- 
nych, k tó re  ociągały się z w y 
konan iem  rozkazów  W aszyngto
nu.

N ie  bacząc na rokow ania , a- 
m erykańska prasa reakcyjna 
podniosła k rz y k  o konieczności 
u ja rzm ien ia  te ry to r iu m  K ore i 
do rzek Ja lu  i  T um yn  oraz o 
konieczności w o jn y  p rzec iw 
ko C h ińsk ie j Republice L u 
dowej. A m eryka ńsk ich  prze
m ysłowców  i  ba nk ie rów  prze
straszyła perspektyw a zakoń
czenia w o jn y  w  K ore i. Dzien
n ik  „N e w  Y o rk  Post“  p i
sał, że „w yśc ig  zbro jeń jest 
źród łem  na jw iększych zysków 
dła k ra ju “ . Pokój w  K o re i o- 
znaczałby, że produkc ja  bron i 
w  USA może poważnie zm n ie j
szyć się. G ie łda zareagowała 
spadkiem  a k c ji wobec m oż liw o 
ści pokojowego uregulow ania 
kw e s tii koreańskie j. „N ieoczek i
wana perspektyw a poko ju  w 
K ore i wstrząsnęła ca łym  syste
mem płac —• donosiła z C h ica
go agencja Associated Press —

ku rs  a k c ji spadł do bardzo n i
skiego poziom u".

A b y  uspokoić przem ysłow ców  
zab ra li też głos generałowie. 
Gen. M a rsh a ll ra d z ił b y  w  
szybszym tem pie i g run tow n ie  
zabrać się do E uropy. Chcąc 
w y jaśn ić  do reszty te słowa 
dziarskiego generała, m in is te r 
w o jn y  U S A  —  Pace, w ystępu
jąc  w  podkom is ji Senatu o- 
św iadczył o m ożliwości pow tó
rzen ia się „in cyd e n tu  koreań
skiego“  w  Iran ie , Jugos ław ii łu b  
w  innych  częściach k u l i z iem 
skie j.

Lecz by ła  to  na razie daleka
perspektyw a w o jny , a pożar w  
K o re i b y ł ju ż  rozdm uchany. M o
nopolistów ' am erykańskich, k tó 
rzy  za rob ili w  ro ku  ub ieg łym  
na w o jn ie  koreańsk ie j 22 m i
lia rd y  do la rów , zupełn ie n ie  u - 
rządzało poko jow e u regu low a
nie k w e s tii koreańsk ie j. D la te 
go po litycy  am erykańscy w raz 
z ko łam i w o jskow ym i w y tę ży li 
w y s iłk i,  aby doprowadzić do 
zerw ania rokowań.

Jednakże z ryw a jąc  roko w a
nia  pokojow e i un ika jąc  poko
jowego uregu low an ia k w e s tii 
koreańsk ie j, im p e ria liśc i ame
rykańscy ponownie w ykaza li 
całem u św ia tu , że ko ła  rządzą
ce USA, m ów iąc o poko ju  t ro 
szczą się przede w szystk im  o 
rozszerzenie w o iny . Wchodząc 
na drogę rozszerzenia agresji i 
rozpoczynając nowe natarcie  
in te rw enc i zapom nieli o rocz
nym  b ilansie  w o jny , k tó ry  jest 
do b itn ym  św iadectwem , że in 
te rw enc ja  am erykańska w  K o 
re i może się jedyn ie  zakończyć 
klęską in te rw e n tów .

Katastrofalna sytuacja 
żywnościowa w Anglii
(f) L O N D Y N  (PAP). —  Prasa 

angielska om aw ia z coraz w ię k 
szym zaniepokojeniem  ka ta s tro 
fa ln ą  sytuację  żywnościową 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  k re ś li po
n u ry  obraz sku tkó w  system a
tycznego n iedożyw ian ia  się lu 
dności ang ie lsk ie j.

P rzydz ia ł świeżego m ięsa i 
konserw  m ięsnych w ystarcza ł 
dotychczas na przyrządzenie 
jednego dan ia  mięsnego d la  je 
dnej osoby na tydzień. D z ienn ik  
„Y o rk s h ire  Post“  donosi, że na
w e t ten m in im a ln y  p rzydz ia ł 
będzie w k ró tce  zm niejszony.

W d n iu  9 września tygodn io 
w y  p rzyd z ia ł masła został 
zm niejszony ze 115 g na około 
85 g na osobę. Jest on w ięc n iż 
szy naw et n iż  w  1940 r., gdy 
w yn os ił 115 g.

Od 16 w rześnia tygo dn iow y  
p rzyd z ia ł bekonu rów n ież będzie 
w yn o s ił 85 g na osobę.

Sztyw ne ceny na w a rzyw a  i  
ry b y  zostały zniesione, iecz a r
ty k u ły  te podrożały ta k  znacz
nie, że s ta ły  się dla lu d z i pracy 
p raw ie  że niedostępne.

D z ienn ik  „D a ily  Te legraph“  
podkreśla, że śm ierte lność w 
A n g li i w  p ierw szym  kw a rta le  
bft. by ła  ta k  samo wysoka, ja k  
w  p ierw szym  k w a rta le  roku

Kanał Turkmeński -  jednym z największych 
obiektów hydrotechnicznych świata

W pierwszą rocznicę uchwały Rady Ministrów ZSRR o budowie kanału
(f) MOSKWA (PAP). W dniu 12 bm. mija rok od dnia 

powzięcia przez Radę Ministrów ZSRR historycznej uchwały 
o budowie'Głównego Kanału Turkmeńskiego.

W ody kana łu  i  reze rw uaru , 
k tó ry  powstanie w  sercu pu
styn i K a ra -K u m . użyźnią ob-

A u to r p ro je k tu  tęgo kanału 
inż. I. S iem ionów, w  w y w ia 
dzie, udzie lonym  przedstaw i
c ie low i TASS ośw iadczył, że 
G łów ny  K ana ł T u rkm eń sk i bę
dzie jednym  z na jw iększych 
ob iektów  hydrotechnicznych na 
święcie. Jego długość wyniesie 
i 100 km  długości. W raz z bo
cznym i kana łam i naw adn ia ją 
cym i długość ta osiągnie 
2.300 km  i

szar 8.300.000 ha dotąd pustyn
nej ziem i, zam ienia jąc ją  w  u - 
rodzajne pola i kw itnące  sady

K ana ł stanie się ożyw ioną 
a rte rią  wodną, k tó ra  połączy 
Morze Arabskie z Morzem K a 
sp ijsk im  oraz po łudn iow o - 
wschodnie obwody europe jsk ie j

części ZSRR z re p u b lika m i 
A z ji Środkow ej.

G łów ny  K ana ł T u rkm eńsk i 
zostanie oddany do uży tku  w 
1957 roku.

W ciągu roku  od dn ia  opu
b likow an ia  h is to ryczne j uchw a
ły  rządu radzieckiego przepro
wadzono na całej trasie p rzy 
szłego kanału ną szeroka skalę 
zakro jone prace geologiczno - 
badawcze. Na lew ym  brzegu 
A m u -D a rii obok Tachia-Tasz 
rozpoczęto już budowę nowejjo 
m iasta socjalistycznego, w k tó 
rym  zamieszkają budowniczo
w ie  kanału.

Mimo faszystowskiego terroru 
poważny sukces demokratów w Grecji

Częściowe wyniki niedzielnych wyborów
(f) S O F IA  (PAP). Rozgłośnia 

W olne j G re c ji podaje, że pod
czas n iedzie lnych w yb o ró w  do 
pa rlam en tu  m im o  te rro ru  i  re 
pres ji ze s trony  rządu rnonar- 
cho-faszystowskiego „Z jed no 
czona D em okratyczna Partia  
Lew icow a“  (EDA) uzyskała 
170 tys ięcy głosów, t j.  13 p ro 
cent w szystk ich  głosów odda
nych.

W  P ireusie  kandydac i ED A 
uzyska li 15.179 głosów, w  Sa
lon ikach 21.189 głosów, w  M it i -  
l in i  10.543 itd .

O m aw ia jąc w y n ik i w yborów , 
rozgłośnia W olne j G re c ji pod
kreśla, że poważna część naro
du greckiego głosowała prze
c iw ko  p roam erykańsk im  p a r

tiom , na rzecz poko ju , wolności 
i niezależności G rec ji,

Tsa ldaris  i  Papandreu —
stw ierdza rozgło jjn ia W olne j 
G re c ji —  ponieśli w  w yborach 
ca łkow itą  klęskę. VenizeIos 
s tra c ił zhaczną ilość głosów.

W szystkie w y s iłk i ambasady 
am erykańsk ie j w  G rec ji, zm ie
rzające do osłabienia ruchu de
m okratycznego, zakończyły się 
fiask iem .

M im o, że w  w yborach  do p a r
lam entu  około 400 tysięcy de
m okra tó w  greckich  pozbawiono 
p raw a  głosu, fro n t p a r t i i dem o
kra tycznych  uzyska ł znacznie 
w iększą iiość głosów, n iż  w  
osta tn ich wyborach.

Plenum KC KP Szwecji
(a) S Z T O K H O LM  (PAP)- 

D z ienn ik  „N y  Dag" donosi, że 
na plenum  K C  Kom unistyczne j 
P a r t ii Szw ecji uchw a lono p lan  
kam p an ii na rzecz poko ju , p lan  
pracy w  dziedzin ie szkolenia po
litycznego, p rzy jm ow an ia  no
wych cz łonków  do p a r t i i oraz 
rozszerzenia organ izac ji p a r ty j
nych, ja k  rów n ież p lan kam pa
n ii na rzecz prasy kom unis tycz
nej. Sekretarzem  K C  do spraw  
po litycznych  w yb ra n y  został 
Sven L in d e ru t.

Wystawa o Warszawie 
w Oslo

(f) OSLO (PAP). —  S taraniem
poselstwa Rzeczypospolitej P o l
sk ie j w  N o rw e g ii o tw a rta  zo
stała w  Oslo w ystaw a polska 
„W arszaw a W czoraj, Dziś i  J u 
tro “ .

Niespodzianki w turnieju bokserskim
Spartakiady

Ciekawe walki w zawodach lekkoatletycznych
D a ls z y m i d o b ry m i w y n ik a m i p o p i

s a li s ię  s p o r to w c y  p o ls c y  s ta r tu ją c y  
w  c z w a r ty m  d n iu  S p a r ta k ia d y . P a d ł 
je d e n  re k o rd  k r a jo w y  w  p ły w a n iu , 
w  p c h n ię c iu  k u lą .  P r y w e r  u z y s k a ł 
d o b ry  re z u lta t  15,78, I lw ic k a  os ią 
g n ę ła  n a jle p s z y  po w o jn ie  w y n ik  
w  s k o k u  w1 d a l — 5,57. P o n a d to  w ie 
lu  s ta r tu ją c y c h  u s ta n o w iło  sw e re 
k o rd y  ż y c io w e , s to ją c e  na  w y s o k im  
p oz io m ie .

Z  n a jw ię k s z ą  c ie k a w o ś c ią  ocze
k iw a n o  w e  w to re k  na  p o je d y n e k  
w  f in a ła c h  k u l i .  Z a k o ń c z y ł s ię  on
n ie s p o d z ia n k ą . T y p o w a n y  n a  m i
s trz a  Ł o m o w s k i w y k a z a ł z b y tn ią  
n e rw o w o ś ć , rz u c a ł p o n iż e j S w ych

1940 — podczas w o jny , W  c ią - j możliwości i w rezultacie przegrał 
gu osta tn ich 10 ła t  — pisze dzień 
n ik  — kónsum cja b ia łka  i  t łu 
szczu przez o b yw a te li b r y ty j
skich stale się zm niejsza ła i  w  
zw iązku z ty m  zm nie jszy ła  się 
w  S traszliw y sposób odporność 
organ izm u ha bakte rie  chorobo
twórcze.

Zjazd norweskich 
obrońców pokoju

(d) OSLO (PAP). 8 i  9 w rze 
śnia W Oslo obradow a ł zjazd 
norw eskich  obrońców  pokoju.

Uczestnicy zjazdu po o m ó w ie 
n iu  zadań ruchu obrońców  po
ko ju  w  N o rw eg ii postanow ili 
sk ierować do rządu no rw esk ie 
go apel o zapoczątkowanie po
ko jow e j p o lity k i. Z jazd "ogłosił 
odezwę do narodu norweskiego, 
naw o łu jącą do wzm ożenia w a l
k i o pokój.

Budowa wdelkiej linii 
kniejowej w Chinach
(f) P E K IN  (PAP). W ch iń - 

śkie j p ro w in c ji Seczuan w  pe ł
nym  toku śą prace przy budo
w ie  530-k ilom e trow e j l in i i  ko
le jow e j Czungking-Czengtu. B u 
dowa te j l in i i  w p łynę ła  w  du 
żym stopniu na ożyw ien ie go
spodarcze p ro w in c ji Seczuan. 
W C zungkingu b lisko  400 fa 
b ry k  i zakładów  przem ysło
w y c h  w ykonu je  zam ówienia 
rządowe d la  now e j l in i i  ko le
jo w e j.

z P ry w e re m  (W łó k n .) , k tó r y  w y n i
k ie m  15.78 u s ta n o w ił re k o rd  w o je  
w ó d ż tw a  łó d z k ie g o  i  ż y c io w y . W y 
n ik  P ry w e ra  je s t c z w a r ty m  z k o le i 
n a jle p s z y m  w y n ik ie m  w  p c h n ię c iu  
k u lą  w  Polsce.

F in a ł k u l i :  1) P r y w e r  (W łó k n .)  — 
15,78. 2) Ł o m o w s k i (G w ) — 14,99, 3) 
K rz y ż a n o w s k i (Sp) — 14,52.

W f in a le  d y s k u  k o b ie t sukces o d 
n io s ły  re p re z e n ta n tk i K o le ja rz a  D o
b rz a ń s k a  i  K o a ik ó w n a , z a jm u ją c  
p ie rw s z e  i  d ru g ie  m ie jsce .

F in a ł d y s k u  k o b ie t :  l )  D o b rz a ń s k a  
(K o l)  38.92, 2) K o n ik ó w n a  (K o l)  38,23, 
3) K o z ło w s k a  (Sp.) 36,11.

D O B R E  W Y N IK I  
W  E L IM IN A C J A C H

W  in n y c h  k o n k u re n c ja c h  le k k o 
a t le ty c z n y c h  ro z g ry w a n e  b y ły  p rzed  
i  p o  p o łu d n iu  e lim in a c je . N a jle p ie j 
s p isa ła  s ię  w  n ic h  I lw ic k a  (A Z S ), 
k tó ra  w  s k o k u  w  d a l u z y s k a ła  n a j
lepszy  p o w o je n n y  w y n ik  w  P o lsce  
— 5,57. M in im u m  k w a l i f ik u ją c e  na 
w e jś c ie  do  f in a łu  (5 m ) u z y s k a ło  
poza n ią  13 z a w o d n icze k .

W m ię d z y b ie g a c h  200 m  m ę żczyzn  
n a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  w y 
e lim in o w a n ie  M acha  r i  (B u d ). N a j
lepsze w y n ik i  w  m ię d z y b ie g a c h  u -  
z y s k a li:  M a ch  I  (B u d ) — 22.4 i  K is z 
ka  (U n ia ) -  22.5.

J a k o  o s ta tn ią  k o n k u re n c ję  roze
g ra n o  e lim in a c je  na 800 m  m ężczyzn .

N a js iln ie js z a  k o n k u re n c ja  b y ła  w  
I I I  p rz e d b ie g u , k tó r y  w y g ra ł W er* 
b l iń s k i  (G w ) — 1:58,2 p rzed  L e w a n 
d o w s k im  (A Z S ). J a c k ie w ic z e m .(G w ) 
i  S tą tk ie w ic z e m  (Sp).

B O K S

W  d ru g im  d n iu  tu r n ie ju  p ię ś c ia r
sk ieg o , ro z g ry w a n e g o  w  Ł o d z i, 
w a lc z y li  Wg. lo so w a n ia  w  je d n e j 
g ru p ie  z w y c ię z c y , a w  d r u g ie j  po 
k o n a n i z d n ia  p o p rze d n ie g o .

P oz iom  w a lk  b y ł  w yższy  n iż  w  
p ie rw s z y m  d n iu . Z n o w u  z a n o to w a 
n o  k i lk a  n ie s p o d z ia n e k  na ska lę  o- 
g ó ln o p o is k ą . I  ta k  n p . G re ń  (B u d ) 
p o k o n a ł F ry d ry c h a  (S ta l) w  k o g u 
c ie j,  L e iss  (Sp) p rz e g ra ł d ru g a  z 
k o le i w a lk ę  z tw a rd o  w a łc z ą c y m  
D u d k ie m  (O gn ) w  p ó łś re d n ie j.  Susz
k a  (S ta l) p o k o n a ł w  le k k ie j  P a n k e - 
go (C W K S ).

N a jp ię k n ie js z a  w a lk a  d ru g ie g o  
d n ia  tu r n ie ju  b y ło  s p o tk a n ie  w  
p ió rk o w e j m ię d z y  B a z a m lk ie m

(S ta l) i  T y c z y ń s k im  (G w ). Z w y c ię 
ż y ł m in im a ln ie  B a z a rn ik .

D w u  k a n d y d a tó w  do  t y t u łu  m i
s trz o w s k ie g o  w  k o g u c ie j G rż y w o c z  
(G ó rn ik )  i  W o ź n ia k  (C W K S ) s p o tk a 
ło  s ię  ju ż  w  d ru g im  d n iu . Z w y c ię 
ż y ł  z a s łu że n ie  W o ź n ia k . D o b rą  f o r 
m ę  w y k a z a ł w  c ię ż k ie j G o ś c ia ń s k i 
(C W K S ), n o k a u tu ją c  Już po  k i lk u  
s e k u n d a c h  F a m u lic k ie g o  (G w ).

P Ł Y W A N IE

W  trz e c im  d n iu  z a w o d ó w  p ły w a c 
k ic h ,  p o ś w ię c o n y m  e lim in a c jo m , 
p a d ł je d e n  re k o rd  P o ls k i,  u s ta n o 
w io n y  p rz e z  17 -le tn ieg o  B e lc z y k a  
(O g n iw o ) na  d y s ta n s ie  50 rn  z g ra 
n a te m . W y n ik  re k o rd o w y  — 31.3 
sek.

W  in n y c h  e lim in a c ja c h  trz e b a  p o d 
k re ś lić  b l is k i  re k o rd u  P o ls k i czas 
G re m lo w s k ię g o  na  200 m  st. do  w . — 
2:19,7 o raz  d o b re  w y n ik i  S te lm asz - 
c z y k a , J e ry  i  P ro c ia  w  te j  k o n k u 
re n c j i .

G IM N A S T Y K A
W  k o n k u r e n c ji  o t y t u ł  m is trz a  

I I  k i .  w  g im n a s ty c e , z a ró w n o  w ś ró d  
m ę żczyzn , Jak i u k o b ie t,  p oz iom  
z a w o d ó w  b y ł d o b ry . M ło d z i g im n a 
s ty c y  w y k a z a li d o b re  p rz y g o to w a 
n ie  i  n ie w ą tp liw ie  ju ż  w  n a jb l iż 
szym  czasie  s ta n o w ić  będą boga te  
re z e rw y  d la  k a d ry  n a ro d o w e j.

W y n ik i :
K o n k u re n c ja  k o b ie c a : i )  Z a rz y c k a  

(G w .) 56,2, 2) D e h n e l (K ó l. )  56.0, 3) 
K u lw e jt  (S ta l)  53.30.

K o n k u re n c ja  m ę s k a : I )  K o ska  
(C W K S ) 56,70, 2) O g ro d rt ik  (C W K S ) 
56,60, 3) K lo s k a  (G ó rn ik )  56.45.

S IA T K Ó W K A  I  K O S Z Y K Ó W K A

W  d a lszym  - c ią g u  s p o tk a ń  g ru p o 
w y c h  w  s ia tk ó w c e  m ę s k ie j i żeń 
s k ie j g r ^  b y ły  b. C iekaw e i  za c ię 
te , p rzy^ cżyrn  szcze gó ln ie  dob rze  
w y p a d li s ia tk a rz e  L Z S , w a lczą c  
a m b itn ie  z ro z s ta w io n ą  w  tu r n ie ju  
G w a rd ią .

W y n ik i  w  s ia tk ó w c e  m ę s k ie j:
G ru p a  A : G w a rd ia  — L Z S  2:0, 

S p ó jn ia  -  G ó rn ik  2:0, C W K S  -  
W łó k n ia rz  2:1. W g ru p ie  te j p ro 
w a d z i G w a rd ia  p rzed  C W K S .

G ru p a  B : B u d o w la n i — U n ia  2:0. 
O g n iw o  — Sta) 2:0, A Z S  — K o le 
ja r z  2:0 P ro w a d z i tu  A Z S  p rzed  
K o le ja rz e m .

W y n ik i  w  s ia tk ó w c e  ż e ń s k ie j:
G ru p a  A :  C W K S  -  B u d o w la n i 

2:0 U n ia  — S ta l 2:1, A Z S  — O g n i
w o  1:2. W  g ru p ie  p ro w a d z i C W K S  
p rzed  U n ią .

G ru p a  B : S p ó jn ia  — K o le ja r z  0:2. 
W łó k n ia rz  — G w a rd ia  0:2 P ro w a 
dzi K o le ja rz  p rz e d  G w a rd ią .

G ry  o m is trz o s tw o  S p a r ta k ia d y  w  
k o s z y k ó w c e  z b liż a ła  s ię  Już do  fa zy  
f in a ło w e i

K o s z y k ó w k a  m ę ska :
G ru p a  A :  A Z S  -  U n ia  47:44 (20:22), 

S p ó jn ia  — B u d o w la n i 71:41 ((36M6),
G w a rd ia  -  S ta l 58*44 133:16). W tabe
l i  p ro w a d z i G w a rd ia  p rze d  S p ó jn i# :

G ru p a  B : O g n iw o — W łó k n ia rz  51:27 
(26:16), C W K S —K o le ja rz  40:31 (27:11).

P ro w a d z i C W K S  przed K o le j  a rze f*v
K o s z y k ó w k a  żeńska :
G ru p a  A :  A Z S  ~  U n ia  64:29 (29:9)» 

W łó k n ia rz  — G ó rn ik  38:19 (13:9), K o 
le ja rz  — C W K S  60:15 (32:10). P ro w a 
dz i K o le ja rz  p rz e d  A ZS .

G ru p a  B : O g n iw o  — S ta l 43:25 
(28:16), S p ó jn ia —G w a rd ia  30:28 (14:7)«. 
P ro w a d z i S p ó jn ia  p rze d  G w a rd ią .

S T R Z E L E C T W O

W  R e m b e rto w ie  za ko ń czo n o  <1wi®
k o n k u re n c je  s trz e le c k ie , a m ia n o 
w ic ie :  s trz e la n ie  z k a ra b in u  w o j
sko w e g o  na 300 m  z trz e c h  postaW  
o raz  s trz e la n ie  z p is to le tu  w o js k o -  
w egó  na 50 m  d o  ta rc z . O sta teczna  
k la s y f ik a c ja  w  ty c h  k o n k u re n c ja c h  
p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :

K a ra b in  w o js k o w y  (k b  i )  1) B u t
k ie w ic z  (G w .) — 457 p k t. 2) W as i
le w s k i (C W K S ) — 445 p k t . ,  3) K ra 
w ie c  (C W K S ) — 425 p k t.

D ru ż y n o w o  p ie rw s z e  m ie js c e  za j»* 
C W K S  — 2087 p k t w  s k ła d z ie  M a
łe c k i,  W a s ile w s k i. K ra w ie c , Z a ją c . 
M a tu s z a k  i  K r y s ia k  p rze d  W łó k n ia 
rzem , G w a rd ią , B u d o w la n y m i,  Si*# 
K o le ja rz e m , O g n iw e m . S p ó jn ią *  
A Z S -e m . S ta lą  i  G ó rn ik ie m .

P is to le t w o js k o w y  (D w  t )  — W 
B u tk ie w ic z  (G w .) — 423 p k t . ,  2) 
M ic h n a  (G w .) 420 p k t . ,  3) G m i-
t ro w s k i (C W K S ) — 405 p k t.

D ru ż y n o w o  w y g ra ła  G w a rd ia  
1951 p k t.  p rzed  C W K S  — 1875. pkt*# 
W łó k n a rz e m , B u d o w la n y m i,  K o le ja 
rze m , S p ó jn ią . O g n iw e m , Stal4« 
A Z S -e m . G ó rn ik ie m  i  U n ią .

Z a k o ń c z o n o  ró w n ie ż  w  d w u  g ru 
pach s trz e la n ia  do  rz u tk ó w  sto jąc* 
Na p o d s ta w ie  w y n ik ó w  o b u  g ru h  
p ro w a d z i C W K S  — 1174 p k t.  p rzed  
S p ó jn ia  — 1136 p k t  i  S ta ła  — !■029
pkt- rr l

S trz e la n ia  ś ru to w e  w  g ru p ie  d *  
ro z p o c z ę ły  s ię  11 bm . P o p ie rw szy*11 
d n iu  p ro w a d z i w  te j  g ru p ie  O gn iw ®
— 388 p k t. p rzed  K o le ja rz e m  — 281 
p k t i  A Z S -e m  a in d y w id u a ln ie  n *  
czo ło  w y s u n ą ł się C ic h o w s k i (K o l**
— 78 p k t  na  100 m o ż liw y c h .

B a rdzo  d o b re  w y n ik i  u z y s k *» *
S w ie rc z e w s k a  (K o l.)  w  s trz e la n iu  * 
k a ra b in u  s p o rto w e g o , k tó ra  ty lk d  * 
p k t d z ie l i ły  od  p o b ic ia  re k o rd h  
P o ls k i z p o s ta w y  k lęcząc .

A o to  w y n ik i  te.i k o n k u re n c ji?  
Sw1erczexvska (K o l. )  — 1011 p k t.,  
B o y e  (W łó k n .)  — 938 pkt.., 3) S p e rs k *  
(C W K S ) -  912 o k t.

W  s trz e la n iu  z K a ra b in u  s p o rto w e 
go (k b k s  4) m ę żczyzn  po p ie rw s z y # 1 
d n iu  p ro w a d z i: H ry d z e w ic z  (K o l.)  - f  
1063 p k t. p rzed  P fe ife re m  (Wrłó k tw
— 1010 p k t  i  K ra w c e m  (C W K S ) 
1009 p k t.

*
G D A Ń S K . 11 brń. ro z e g ra n y  Tty2

« ta ł w  G d a ń s k u  to w a rz y s k i 1 8 ^  
p i łk a r s k i  m ie d z y  p ie rw szo lig ow y*1*1 
C W K S  a B u d o w la n y m i (G d.). S p o t
k a n ie  z a k o ń c z y ło  sie  n ie sp o dz ie w a 
n y m  lecz w  p e łn i z a s łu żo n ym  z w y 
c ię s tw e m  B u d o w la n y c h  3:1 (2:0). <3ra  
b y ła  w y ró w n a n a , ch oc ia ż  w ię c e t 
k a z ji  do  zd o b y c ia  m ie li  gospodarze* 
W o js k o w i g r a l i  z b y t  o s tro .
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M ia ł węglowy zamiast grysiku
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  LU D U ")

W  początkach bieżącego ro  -  
feu palacze k o tło w n i Zak ładów  
P rzem ysłu  Bawełnianego im . 
I I  A rm ii W. P. w  B ie law ie  na 
D o lnym  Śląsku — zużyw a li do 
p ro d u k c ji pa ry  k ilkadz ies ią t 
ton węgla dziennie.

Przeczytawszy w  m arcu  w e
zwanie palaczy z „Szom bie -  
re k “  do oszczędzania węgla i  u - 
żyw an ia  niższych jego so rty  - 
m en tów  — tow. Pudło, m is trz  
b ie law sk ie j ko tło w n i, zastano
w i ł się nad m ożliwością używ a
n ia  m ia łu  zam iast węgla. Prze
p ro w a d z ił ob liczenia i  przed -  
S taw ił je  palaczom.

Towarzysze Fronczak i  Z m u
da okazali pełne zrozum ienie 
dla tak  ważnego gospodarczo 
zagadnienia. M ie li ty lk o  oba - 
Wy, czy p rzy  opalan iu  m ia łem  
W ydobędą z pieców wym aganą 
tem pera tu rę  d la  p ro d u k c ji od
pow iedn ie j ilości pary.

Tow. P ud ło  p rzy rze k ł im  w te 
dy  pomoc i  opracow ał skład 
m ieszanki. Palacze, pod jego 
ścis łym  nadzorem, zaczęli stoso
wać n a jp ie rw  2n procent m ia łu , 
po pe w n -m  c z a . ie — 40 procent, 
potem 60 procent m ia łu... I ta k  
stopniow o zw iększając dom ie

szkę m ia łu  doszli do tego, że 
g rys ik  został ca łkow ic ie  w ye
lim ino w a ny .

„Czysty" miał
Na 1 m aja  p racow n icy  k o 

tło w n i b ie la w sk ie j zobow iązali 
się używ ać do opalania ko tłó w  
„czys ty “  m ia ł.

Zobow iązanie w y k o n a li. Od 
tego czasu nie  spa la ją  an i k i 
logram a grys iku .

—  W szystko zależy od dobre j 
chęci palaczy i zrozum ienia 
przez nich konieczności oszczę
dzania w ęgla —  m ów i tow . P u 
dło. — M ia ł trzeba przede 
w szystk im  odpow iedn io zw il - 
żyć. O trzym u jem y wówczas lep
sze spalanie i wyższą tem pera
turę. Ważną rzeczą jest ró w 
nież w łaśc iw a  regu lac ja  opadu 
m ia łu  na ruszta. W arstw a m ia 
łu  na rusztach- n ie  może prze
kraczać 6 cm. grubości. W ów
czas p rzy  na tu ra ln ym  ciągu, bez 
podm uchu, m ia ł spala się ca ł
kow icie . P rzy  zbyt szybkim  p - 
suw ie nie uzysku jem y c a łk o w i
tego spalania, lecz tra c im y  du 
żo .miału, k tó ry  miesza Się ze

szlaką. P rz y  opa lan iu  m ia łem
piece n ie  w ym aga ją  dodatko 
w e j konserw acji, a usuwanie 
sz lak i odbyw a Się ta k  samo, 
ja k  p rzy  spa lan iu  grubszego 
węgla.

Trzykrotnie niższy koszt —  
oszczędność węgla

W  k o tło w n i B ie law sk ich  ZPB 
im . I I  A rm ii dz ięk i opalan iu  
k o tłó w  m ia łem , koszt p roduk  -  
c ji 1 ton y  pa ry  zm n ie jszy ł się 
w  po rów nan iu  z poprzednim  o- 
kresem, gd., zużywano g rys ik  
p raw ie  trzyk ro tn ie .

W brew  w ą tp liw ośc iom  —Wy
zyskano p rzy  tym  rów n ież zw ię
kszoną produkc ję  pary. W  m a
ju  z jednego k ilog ram a węgla 
uzyskano 4,36 kg. pa ry , w  czer
w cu —  5.85 kg., a w  lip c u  — 
6,07 kg.

Palacze B ie la w sk ie j W ykań- 
cza ln i Z ak ładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego dobrze zrozum ie
l i  zadanie oszczędzania pa liw a  i 
w y p e łn il i je  z honorem , p rz y 
nosząc duże oszczędności swe
m u zak ładow i i  państwu.

J. D.

Nowy system szkolenia zawodowego 
ułatwia zdobycie kwalifikacji górnika

(f) W prow adzony w  ro ku  b ie
żącym  now y system szkolenia 
zawodowego, p rzew idu jąc ksz ta ł
cenie kad r specja lis tów  przez 
Zakłady pracy, stwarza dogod
ne w a ru n k i do zdobycia zawodu 
gó rn ika  up rzyw ile jow anego 
przez w ładzę ludow ą „K a r tą  
G órn iczą“ .

Każda kopa ln ia  może p rz y j-  
łiiow ać  do pracy rob o tn ików  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  a na
stępnie stopniow o kszta łc ić ich 
bądź to na kursach, bądź też 
in d y w id u a ln ie  w  różnych spe
cja lnościach.

. R obotn icy n ie w y k w a lif ik o w a 
n i, zgłaszający się do p racy w  
gó rn ic tw ie  w ęg low ym  przecho
dzą k ró tk ie  przeszkolenie z za
kresu bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy, a następnie zdobyw ają

na kursach k w a lif ik a c je , n ie 
zbędne d la  s ił pomocniczych. 
A bso lw enci tych  ku rsó w  uzy
sku ją  ta k ie  same k w a lif ik a c je  
zawodowe, ja k  absolwenci gór
niczych szkół przysposobienia 
zawodowego.

N astępnym  etapem na drodze 
kszta łcenia zawodowego dla  
p racow nika dołowego ko p a ln i 
są 3-m ićsięczne kursy, o rgan i
zowane w  kopaln iach, po ukoń 
czeniu k tó ry c h  robo tn icy  o - 
trz y m u ją  stopień „m łodszego 
gó rn ika “  (daw n ie j młodszego 
rębacza). P racu jąc następnie 
p rzy urobku  węgla, m łodzi gór
n icy  pod okiem  doświadczonych 
kolegów  nabyw a ją  p ra k ty k i za
wodow ej i k ie ro w a n i są potem  
do specja lnych ośrodków szko
len iow ych , p rzy  Zjednoczeniach

P rzem ysłu Węglowego, gdżie
uzupe łn ia ją  w iadom ościam i teo
re tycznym i w ykszta łcen ie  p ra k 
tyczne i  uzysku ją ty tu ł „g ó rn i
k a “  (daw n ie j rębacza).

Zdobycie tego stopnia Otwie
ra  przed ro b o tn ik a m i drogę do 
dalszego awansu. C zo łow i gór
n icy  —  przodow nicy p racy i 
rac jona liza to rzy  —  k ie ro w a n i są 
bow iem  na ku rs y  sztygarskie, 
dające im  średnie w ykszta łce 
nie techniczne lu b  też na 'wy
dz ia ły  s tud iów  p rzygo tow aw 
czych, k tó re  u m o ż liw ia ją  im  
ukończenie s tud iów  wyższych i 
uzyskanie stopnia inżynie ra. 
W yróżn ia jący  się w  p racy  gór
n icy  mogą uzupełn iać swe 
w ykszta łcen ie  ogólne w  szko
łach dla  pracu jących, a następ
nie  stud iow ać w  w ieczorow ych 
szkołach inżyn ie rsk ich .

Pracownicy Polskiego Radia wyrażają pogardę 
i  nienawiść do skrytobójczych morderców 

tow. Stefana Martyki
t f)  W  W arszaw ie zam ordowa

ny został n ikczem nie przez s k ry 
tobójczych zb irów  faszystow
skich w y b itn y  artys ta  —  Stefan 
M a rtyka , w spó łp racow n ik  „F a 
l i  49“  Polskiego Radia.

Na w iecu w  Teatrze P o lsk im  
W dn iu  11 bm. p racow nicy P o l
skiego Radia ostro nap ię tnow a li 
Podłych zbrodn iarzy  i  ic h  m o
codawców.

W  uroczyste j ciszy salę szczel
n ie  W ypełn ia ją  koledzy i  to w a 
rzysze pracy Zm arłego. Nód 
Prezydium , na t le  czarnego k i 
ru , w id n ie ją  f la g i b ia ło -cze rw o- 
ha i  czerwona. Rozlega Się śpiew 
M iędzynarodów ki. Zgrom adze
n i m in u tą  m ilczenia czczą pa
m ięć Zm arłego, po czym  głos 
Zabierają p racow n icy różnych 
dz ia łów  Polskiego R adia: a r ty 
ści i  dziennikarze, m uzycy i  re 
żyserzy, p racow n icy b iu ro w i i 
techniczn i —  cz łonkow ie  P a r t i i 
t  bezpa rty jn i.

„M o rd e rców  u z b ro ili cl, k tó rzy  
chcie liby, aby nasz naród k rw a 
w i ł w  now e j w o jn ie  —  p o w ie 
dz ia ł p rzedstaw ic ie l m łodzieży 
I)om an G lanow ski. Ci. k tó rz y  z 
n ienaw iśc ią  patrzą na nasze 
sukcesy, na naszą bohaterską 
klasę robotniczą, na naszą 
Wspaniałą m łodzież“ .

Reżyser Je rzy  W asowski, o - 
sw iadezył: „T a  zbrodnia jasno 
Pokazuje głęb ię upadku m o ra l
nego i bezm iar g łupo ty  zb rodn i
a c h  je j in sp ira to ró w  i  w y k o 
nawców. N ic  nas n ie  zastra
szy —  przeraża nas ty lk o  w iz ja  
tego życia, ia k im  chc ie liby  nas 
nadarzyć im p e ria lis tyczn i zbro
dniarze, k tó rzy  n a s ła li m o rd e r
ców".

„S te fan  M a rty k a  —  pow ie 
dział wiceprezes Centra lnego U -  
¡"zędu R ad io fon ii, Rom uald G a
domski — b y ł w spó łp racow n i
kiem „F a li 49“ , k tó ra  b ije  w  
tP rodniarzy w o jennych , podże
gaczy i  k łam ców . W róg bo i się 
słów p raw dy głoszonych przez 
d&sze m ik ro fo n y . Nasze rad io  
demaskuje i przygważdża k ła m 
stwa im p e ria lis tó w , un icestw ia 
"Togą propagandę i  p lo tkę  d y 
wersyjną, a równocześnie na nic 
6'ę n ie  p rzyda je  im p e r ia li
stom kosztowna sieć szcze- 
faczek „G łosu A m e ry k i“/, 
“ B c  i agentur t ito w s k ic h  To 
doprowadza do bezsilnej wście
kłości wroga¡ k tórego k ła m stw a  
N bezsilne wobec naszych w ie l-  
k¡ch osiągnięć i  k tó ry  przezna- 

dlatego m ilio n y  do la rów  na 
^W e rs ję  i  sabotaż w  k ra jach  
^d u ją c y c h  socja lizm “ .

Towarzysze pracy Zm arłego 
Podkreślali, że p racow nicy P o l
n e g o  Radia odpowiedzą na po
k o rn y  m ord  zaostrzeniem swej 
^U jności w walce z wrogiem .

Walce z jego k ła m liw ą  p ro - 
s^gandą — w  walce o prawdę. 
W kretarz Zw . Zaw. P racow n i
ków K u ltu ry  i  S ztuk i, Skarżew - 
ki. pow iedz ia ł: „T en  tc h ó rz liw y  
“ Ord św iadczy, że przec iw n ik  
■;>c' osta tn ie  a rgum enty w  ob- 
,Czu naszej rosnącej potęgi, że 
“ °Wo p raw dy, k tó rv m  posług ł- 
Eau sie; Stefan M a rty k a  poparte 
"k tam i naszej tw órcze j pracy 1

Zych osiągnięć, mocno i bez-if • '- '• ’ ‘ 'd t o ■.■ * — ------------- ■

' Ośnie godziło w  p rzeciw n ika , 

kii
L.afia jąc do przekonania w szyst 

ludz i dobre j w o li. O dpo-

w iędź nasza może być  jedną. 
Będzie n ią  jeszcze większe 
wzm ożenie w y s iłk ó w  w  walce 
o p raw dę —  w  walce o pokó j i 
postęp“ .

„B ezsilna  w ściekłość wroga, 
k tó ry  pozbaw iony argum entów  
chw ytać się może ju ż  ty lk o  p o 
d łe j zb rodn i —  ośw iadczył red. 
C iechóm ski —  u trw a la  w  nas 
przekonanie, że praca nasza jest 
pracą słuszną, a w a łka  nasza — 
spraw ied liw ą . Będziem y bić 
w roga jeszcze m ocn ie j, jeszcze 
ce ln ie j“ .

W  rezo luc ji p racow n icy  P o l
skiego Radia ośw iadczają rn. in .: 
„P ię tn u je m y  Ohydny, s k ry to b ó j
czy m ord, dokonany na naszym 
towarzyszu pracy i  w a lk i —  Ste
fan ie  M artyce . W yrażam y po
gardę n ikczem nym  zb irom  fa 
szystowskim , sługusom  am ery-

9 wTrześnią br. zg iną ł s k ry to 
bójczo zam ordow any przez fa -  
szystowskich  zb irów  Stefan  
M a rtyka , w spó łp racow n ik  „F a li 
49“  Polskiego Radia. S tefan  
M a rty k a  —  a rtys ta  dram atycz
ny  i  reżyser, b y ł cz łonkiem  A K  
w  czasie okupac ji, a po w o jn ie  
w  szeregach naszej p a r t i i szcze
rze  i z oddaniem  p racow a ł d la  
P o lsk i Ludow e j.

To słowa p raw dy, głoszone 
przez „F a lą  49" W zbudziły n ik 
czemną n ienaw iść i  wściekłość  
pod łych zabójców do tow . M a r
ty k i.  O n i i  ich  im p e ria lis ty c z n i 
m ocodawcy nie  mogą znieść 
p ra w d y  o sobie.

Szpicle im p e ria lizm u , re k ru 
tu ją cy  się spośród różnego ro 
dza ju m ętów  i za jad łych  w ro -  
góv> narodu polskiego, są bez
s iln i i  bezradni wobec w spa
nia łego w zrostu  s iły  P o lsk i L u -  
doioej, o k tó ry m  dow iadu ją  się 
ludz ie  na ca łym  św iecić za po
średn ic tw em  naszego rad ia .

K o le  ich  w  oczy i  nasza tra 
sa W -Z  i  M D M , i  Nowa H u ta  
i  nowe tę tn iące tw órczą p ra 
ca jasne życie w  Polsce. 
Zalew a ich  wściekłość, gdy s ły 
szą, że m ilio n  dzieci po lskich  
spędziło w akac je  na wcza
sach. N ie  mogą znieść słów, 
k tó re  s zainteresowaniem  w y 
s łuch iw ane przez m ilio n y  s łu 
chaczy „F a li"  w  każdym  za
k ą tk u  P o lsk i dem asku ją  ludo -

kańskiego im p e ria lizm u . Z b ro 
dn ia ta raz jeszcze odsłon iła  o- 
hydne oblicze tych , k tó rz y  te r 
ro rem  chc ie liby  zahamować 
w span ia ły  i  wszechstronny roz
w ó j Polski Ludow ej. Będziem y 
jeszcze o fia rn ie j pracować, aby 
nieść p raw dę —  aby skutecznie 
dem askować w rogów  P o lsk i L u 
dow ej, w rogów  postępu i po
k o ju “ .

■Wiec zakończono odśpiewa
niem  M iędzynarodów ki.

12 bm. akademią żałobna 
w  Teatrze Polskim

D n ia  12 bm. odbędzie się w  
Teatrze P o lsk im  zorganizowana 
staran iem  Zarządu G łównego 
Zw . Zaw. P raco w n ików  K u ltu 
ry  i  S ztuk i uroczysta akademia 
żałobna k u  czci S tefana M a r
ty k i.

Sercze know an ia  am e rykań 
sk ich  podpalaczy św iata. Bez
s ilną  złością napawa ich  wciąż  
m ocniejsza jedność i  zwartość 
polskiego społeczeństwa, jego 
nienaw iść do am erykańsk ich  
h itle row ców . Cóż on i po tra fią  
przec iw staw ić  tem u w szys tk ie 
m u, ja k i a rgum ent znaleźć dla  
sw ej zakłam anej, za p lu te j p ro 
pagandy? Żadnego. Pozostała 
im  ty lk o  nędzna zemsta tchó
rza  —  s trza ł zza węgła. S trze
la l i  do tow . M a rty k i,  ja ko  
jednego z tych, k tó rzy  skutecz
nie  i  bo jow o dem askow ali fałsz, 
zakłam anie, całą ohydę w ro g ie j 
Polsce i  w ro g ie j ludzkości p ro 
pagandy.

W iem y, ja k ie  to ośrodk i w c i
snęły broń w  ręce m ordercow. 
Znam y je , te ośrodki d y w e rs ji 
i  szpiegostwa, stojące na s łuż
bie an typo lsk ich  s ił — podżega
czy w o jennych.

M orders tw o , dokonane na to 
warzyszu M artyce, m ob ilizu je  
nienaw iść i  pogardę całego na 
szego społeczeństwa przeciw  
pod łym  skry tobó jcom . Śm ierć  
towarzysza M a r ty k i budz i czu j
ność całego naszego społeczeń
stw a wobec bandyckich prób 
n ikczem nych agentur. A genci i 
m ordercy, izo low an i i  w yobco
w a n i z naszego społeczeństwa, 
nie pozostaną bezka rn i — do
sięgnie ic h  ręka  sp ra w ie d li
wości.

Dla uczczenia pamięci 
Mariana Buczka

(f) Z  o ka z ji 12 roczn icy  bo
ha te rsk ie j śm ie rc i płom iennego 
rew o lu c jo n is ty  —  M ariana  Bucz
ka, w  Państw ow ej Fabryce 
O buw ia  jego im ien ia  w  L u b l i
n ie  odbyła się uroczysta akade
m ia. W  akadem ii w zię ła  ró w 
nież udz ia ł m a tka  M . Buczka.

R obotn icy d la  uczczenia pa
m ięc i M ariana  Buczka zgło
s il i in d yw id u a ln e  zobow iązania 
zwiększenia p ro d u kc ji. M a ria  
G ajewska, pracow nica szw aln i, 
zobowiązała się uszyć 500 par 
cholewek ponad plan. Tadeusz 
Janczka, zobow iązał się zaćw ie- 
kować 150 par bu tów  ponad 
plan.' Ogólna wartość pod ję tych 
zobowiązań ro b o tn ikó w  dzia łu  
szwalni, ćw ie ko w n i oraz k ra ja l-  
n i skór m ię kk ich  i  tw a rd ych  
w ynos i 88.500 zł.

Nowe zwiększone 
pudełka zapałek

(f) W ykorzystu jąc pom ysły 
rac jona liza to rsk ie  polskiego ro 
bo tn ika  i inżyn ie ra . P aństw o
w y  M onopol Zapałczany p ro 
d u k u je  i  w yp uśc ił ju ż  na ryn e k  
pewne ilości nowego fo rm a tu  
zapałek o zawartości p rzec ię t
ne j 64 zapa łk i w  pude łku, po ce- 
n ie  20 g r za pudełko.

Nowe pude łka zapałek w y p u 
szczone są na ryne k  obok do
tychczas produkow anych o za
w artośc i przecię tn ie 48 zapałek 
w  pude łku  w  cenie 15 g r za p u 
dełko.

D la  un ikn ięc ia  w  p ierw szych 
dniach „przedaży n ieporozu
m ień i  ew entua lnych '' nadużyć, 
należy zw rócić  uwagę, że pu 
dełka w  cenie 20 g r są wyższe 
od pudelek 15-groszowych oraz 
że nowe pude lka zapałek są za
opatrzone zasadniczo w  e ty k ie ty  
ze słońcem i  napisem : „P o lsk i 
P rzem ysł Zapałczany —  zaw ar
tość: p rzecię tn ie  64 sz tuk i“ .

Z  o ka z ji T ygodn ia  L o tn ic tw a  
wypuszczona została rów n ież 
n iew ie lka  ilość nowego fo rm a tu  
zapałek w  pudełkach wyższych, 
zaw iera jących 64 zapałk i, p u 
de łka te posiadają e tyk ie tę  L i 
g i Lo tn icze j zam iast e ty k ie ty  
w yże j opisanej.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Dziwolągi we Wrocławiu
Na początku ub. r. K o m ite t

C entra lny  naszej p a r t i i pod ją ł 
uchwałę o reo rgan izacji K o m ite 
tów  Dzie ln icow ych. Na mocy te j 
uchw a ły  K o m ite ty  Dzie ln icowe 
zostały u trzym ane ty lk o  w  w ie l
k ich  m iastach — w  tym  i  we 
W roc ław iu  — przy czym K o m i
tetom  D zie ln icow ym  przyznano 
up raw n ien ia  i obow iązk i K o m i
te tów  P ow ia tow ych.

M o tyw u ją c  tę decyzję K C  
stw ierdza w  uchw ale:

„...K o m ite ty  Dzie ln icowe dzia
ła jące na praw ach K om ite tów  
G m innych nie mogą sam odziel
nie i  w  pe łn i pokierow ać pracą 
podstawowych organ izacji, gdyż 
nie posiadają dostatecznych  
upraw nień. W rezu ltacie  ham uje  
to no rm a lny  bieg p racy o rgan i
zacyjne j, osłabia aktyw ność i 
zdolność m ob ilizacy jną  o rgan i
zacji p a rty jn y c h  i  w  n iek tó rych  
w ypadkach obniża naw et po
ziom  pracy po lityczn e j".

Uchw ała w skazuje da le j, że 
w  m iastach, w  k tó rych  is tn ie ją  
K o m ite ty  Dzieln icowe, K om ite ty  
M ie jsk ie  „ m aja  za zadanie k ie 
row ać całokszta łtem  dzia ła lności 
organ izac ji m ie jsk ie j, k ie row ać  
p o lity k ą  w  sprawach samorzą
du, gospodarki m iasta, k u ltu ry

ośw ia ty  oraz kadr, koo rdyno
wać i  kon tro low ać pracę zreor
ganizowanych K o m ite tó w  D z ie l
n icow ych“ .

Z uchw a ły  te j, ja k  się okazuje 
K o m ite t M ie js k i PZPR we W ro 
c ław iu  żadnych dla  swego te re 
nu w n iosków  nie w yciągnął.

Badając pracę K om ite tów  
D zie ln icow ych W roc ław ia , co 
k ro k  stw ierdza się jak ieś  d z i
waczne zarządzenia K M , og ran i
czające kom petencję K D , jak ieś  
n iezrozum ia łe  decyzje i posu
nięcia ze s trony  K o m ite tu  M ie j
skiego, podryw ające a u to ry te t 
K D , dezorganizujące ich pracę.

Zdarza się, że K o m ite t M ie j
sk i usta la w  porozum ien iu z K D  
jakąś akcję. A  potem postępuje 
tak, ja k  gdyby we W roc ław iu  w 
ogóle n ie  b y ło  K o m ite tó w  D zie l
n icowych.
. O to np. na polecenie K o m ite 
tu  M ie jsk iego IV  K D  u łoży ł w  
s ie rpn iu  w  porozum ien iu  z se
k re ta rzam i podstaw owych o r
ganizacji p a rty jn y c h  dz ie ln icy 
plan zebrań i masówek. M asów
k i m ia ły  się odbyć w  przeciągu 
2— 3 dni. Tymczasem naza ju trz  
towarzysze z K D  dow iedz ie li się 
z „G azety Robotn icze j“ , że w  
szeregu zakładów  ich  dz ie ln icy  w

Pafawagu, F U M -ie , A rc h i-
medesie i in . m asówki ju ż  się 
odbyły. O kazało się, że K o m i
te t M ie js k i „w y rę c z y ł“  K D , na
w e t go o ty m  n ie  uprzedzając.

Szczególny 
„podział pracy“

leżność“  różnych dziedzin p ra 
cy, różnych in s ta nc ji pa rty jnych  
od b ija  się na codziennej p ra k 
tyce w ro c ław sk ie j o rgan izacji 
p a rty jn e j?

Co mówią sekretarze 
podstawowych 

organizacji partyjnych
P rzeprow adziliśm y t w  IV  K o 

m itec ie  D z ie ln icow ym  rozm owy 
z sekre tarzam i zakładowych o r 
gan izacji pa rty jnych . To, cośmy 
tam  usłyszeli, dowodzi, że 
„d w u to ro w a “  praca K M  i KD . 
praca każdej z tych ins tanc ji

nie pomaga i nie uczy sekreta 
rz y  o rgan izacji pa rty jnych .

„P rzychodzą do nas to w a rzy 
sze z K M  i K D , każdy oddzie l
n ie  — m ó w ili towarzysze. K aż
dy od ryw a nas od pracy, każdy 
żąda jakiegoś sprawozdania, 
każdy żostaw i polecenie: wzmóc 
agitację, zm obilizow ać załogę... 
A le  n ik t  nam  nie  m ów i, ja k  się 
do tego zabrać. P róby analizy 
naszej pracy są powierzchowne, 
n ic  nam  nie d a ją1

Idąc do fa b ry k  lu b  w raca jąc 
z n ich, in s tru k to rz y  K om ite tu  
M ie jsk iego nie ko m u n iku ją  się 
z zain teresow anym i K D . K o m i
te t M ie js k i n ie  uważa, żeby to 
by ło  potrzebne. Zam iast k ie ro 
wać codzienną pracą K o m ite 
tów  D zie ln icow ych i  poprzez nie 
— podstaw ow ym i o rgan izac ja 
m i p a rty jn y m i — towarzysze z 
K M  przeprow adzili ja k iś  d z i
waczny „podz ia ł p racy“  m iędzy 
K M  a K om ite tam i D z ie ln icow y
m i: K o m ite t M ie js k i ma się za j
m ować spraw am i „w a żn ie jszy
m i“  — tzn. sprawam i gospodar
czym i i  po litycznym i, pozosta
w ia ją c  K S m itetom  D zie ln ico
w ym  spraw y „m n ie j ważne“ , 
k tó ry m i w  m n iem an iu  K M  są 
spraw y organizacyjne.

Towarzysze z K o m ite tu  M ie j
skiego w yobrażają sobie, żć 
przeprow adzili podział pracy, a ,
n ie  w idzą, że rozdzie la jąc n ie - j nocźeśnie na w łasną 
odłącznie ze sobą związane w 
codziennej pracy p a rty jn e j za
gadnienia po lityczne, gospodar
cze i  organ izacyjne — pozba
w ia ją  pe łnokrw is tośc i pracę 
w ro c ław sk ie j o rg an izac ji pa r
ty jn e j.

S to i np. sprawa przeniesienia 
do załóg robotn iczych rozporzą
dzenia M H W , dotyczącego okre 
sowego w prow adzan ia  bonów  na 
mięso dla n iek tó rych  zakładów  
pracy. Tow. H ak ie l, k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  organ izacyjnego K M , 
dz ie li pracę w  ten sposób:

„W y  — powiada sekretarzom  
K o m ite tó w  D zie ln icow ych, zbie
rzecie a k ty w  p a r ty jn y  zak ła 
dów. Z  aktyw em  gospodar
czym i  sekre tarzam i w iększych 
o rg an izac ji p a rty jn y c h  m y  ju ż

ry tm iczn e j pracy. P a r ty jn y  ko 
m ite t zakładow y p róbu je  zna
leźć w łaściw e rozw iązania, n ie  
osiąga jednak rezu lta tu . O rga
nizacja p a rty jn a  n ie  spraw u je  
k o n tro li nad biegiem  spraw  w  
Pafawagu, słabo rozw in ię ta  je s t 
praca wychowawcza, ag itacy jna  
i  proDagandowa wśród załogi.

A n a lizu ją c  zagadnienia p ro 
dukcy jne  „P a faw agu". w yd z ia ł 
ekonom iczny K om ite tu  M ie j
skiego czyn i to  najczęściej s 
wyłączeniem  K om ite tu  D z ie ln i
cowego. B yw a wręcz. że. K o m i
te t D z ie ln icow y nie  jest naw e t

po sw o je j l in i i “ , byn a jm n ie j i in fo rm ow a ny  o ■ decyzjach po-
de jm ow anych w  tych» sprawach 
przez K M .

K o m ite ty  Dzie ln icow e w e  
W roc ła w iu  z regu ły  od poważ
niejszych spraw  gospodarczo- 
po litycznych sa odsuwane. Ich  
zakres p racy — to  spraw y o r
ganizacyjne.

A le  jakżeż można k ie row ać 
pracą organ izacyjną, n ie  p row a
dząc jednocześnie pracy polity
cznej. Jakżeż można czuwać 
nad w p ływ e m  składek cz łon-

N ieraz się zdarza, że analizę ¡ kow skich . fre kw e n c ja  zebrań
pracy te j samej o rgan izacji 
p a rty jn e j przeprowadzają je d - 

rękę  K M

itd., nie troszcząc się o to. czym  
są te zebrania w ypełn ione , ja ką  
treść po lityczna zaw ie ra ją  ram y

i zupełnie od niego niezależnie i organ izacyjne pracy pa rty jne j? , 
— KD. T ak by ło  np. niedawno 1 
w  F U M -ie . I  K M  i K D  s tw ie r-

sami pom ów im y“ .
N ie w ą tp liw ie , trzeba, by  K o 

m ite t M ie js k i odbyw a ł systema
tyczne narady z czo łow ym  a k 
tyw em  swego terenu. A le  nie 
może być tak, aby od udzia łu 
w  tych naradach odsuw ani b y li 
przedstaw icie le  K o m ite tó w  
D zie ln icow ych. A  taką p ra k ty 
kę często stosuje w ro c ław sk i 
K M .

A  ja k  ta k i „podz ia ł p ra cy" 
m iędzy K M  i K D , taka „n ieza -

W szelkie próby oderw ania  za- 
. .. . ,  , i gadnień o rgan izacyjnych od pę

dz iły , ze w  fabryce są du^e n ie - ; mycziriyel-i musza się skończyć
w y ja ło w ie n iem  pracy p a rty jn e j,domagania w  pracy p a rty jn e j. 

Obie instancje  p a rty jn e  dosz
ły  do tych samych w n iosków  
co do niezbędnych przesunięć 
kadrow ych, lecz odm ienne po
w z ię ły  w  te j spraw ie decyzje, 
co pociągnęło za sobą poważ
ne ko m p lika c je  w  życiu zakła
dowej organ izac ji p a rty jn e j.

Pafaw ag jes t stale odw iedza
n y  przez p rzedstaw ic ie li K o m i
te tu  Dzie ln icowego i, co jest 
słuszne i niezbędne, -przez 
p rzedstaw ic ie li K o m ite tu  M ie j
skiego. M im o  to, przez p rze
szło rok ani K M  an i K D  nie 
zauw ażyły n ieróbstw a i dem o
ra liz a c ji, w  ja k ą  popadł uprzed
n i sekre tarz o rgan izac ji p a r ty j
nej tego najpoważniejszego we 
W roc ław iu  przedsięb iorstw a 
przemysłowego. A ż wreszcie u- 
ja w n iły  się fa k ty , w  w y n ik u  
k tó rych  został on w yk luczony 
z szeregów pa rty jn ych .

W  Pafawagu jednak  nadal 
stan gospodarki zakładu nie 
jes t zadowalający. Is tn ie ją  te n 
dencje do doraźnego „ła ta n ia  
d z iu r“  kosztem d ługo fa low e j,

pozbaw ieniem  je j po lityczne j 
treści. A  osłabienie pracy p o li
tyczne j — oderw anie od n ie j 
spraw  gospodarczych — p o d ry 
wa podstawę trw a ły c h  osiągnięć 
gospodarczych.

K o m ite ty  M ie jsk ie  w  w ie lk ich ' 
m iastach, na k tó rych  te ren ie  
zna jd u ją  się K o m ite ty  D z ie ln i
cowe. pow inny, rzecz jasna bez
w zg lędnie u trzym yw a ć  bezpo
średnią w ięź z podstaw ow ym i 
zakładam i pracy. Z tego b y n a j
m n ie j n ie  czyn im y zarzutu K o 
m ite to w i M ie jsk iem u we W ro 
c ław iu  — w prost p rzeciw n ie . 
C zyn im y m u na tom iast zarzut, 
że ro b i to  ponad głowa K o m i
te tów  D zie ln icow ych, z pom i
ja n ie m  ich , że spycha K o m ite ty  
D zie ln icow e do ro li jakiegoś 
dziwoląga, u tru d n ia ją c  im  — za
m iast wszechstronnie pomagać 
— aby sta ły  się one is to tn ie  k ie 
ro w n ika m i ca łokszta łtu  p ra cy  
podstaw owych o rgan izac ji p a r
ty jn y c h  swego terenu.

B. G O N CZARSK A

Budowa dzielnicy akademickiej w Gliwicach
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P o litech n ika  Śląska w  G liw ica ch  założona w  1945 roku , posiada obecnie 5 w ydz ia łów , na  
k tó rych  s tu d iu je  4.400 s tudentów . W ub ieg łym  ro ku  przystąp iono do rozbudow y P o lite ch n ik i, 
k tó re j gm achy tw orzyć  będą potężny kom p le lc i now e j dz ie ln icy  ■ G liw ic . Na zd jęc iu : f ra g 
m en t robó t c ies ie lsk ich p rzy  budow ie gm achu in ż y n ie r ii budow lane j, k tó ry  oddany będzie

do u ży tk u  jeszcze w  tym  roku . F o to  w a f

Na marginesie

Cuda m in is tra  P acc ia rd i
Siedziba włoskiego prezydium  

rady ministrów. Gabinet m in i
stra w ojny Pacciardi. Okna za
słonięte czarnym kirem, na sto
le w ielka, żółta świeca, na ścia
nach złote magiczne symbole. 
Pacciardi, ubrany w czarną to
gę, schyla się nad szklaną kulą. 
Słychać grzmoty i błyskawice. 
Pacciardi podnosi dramatycz
nym  gestem obie ręce w górę, 
zgina palce w  szpony i zachry
płym  głosem wola:

„Demony świata atlantyckie
go! Zbiegnijcie się szatany! 
W zyw am  Was, ja , Pacciardi, 
Tworzyciel Hokus, pokus, Pac- 
tus Atlanticus! Na imię Trum a- 
na, Eisenhowera i Achesona za
klinam  was, o Demony! Niech z 
czarnych fal przeszłości, niech 
z trzew i ziemi, niech z ognia i 
wody wyłoni się nowe, potężne

agencji
Rzymu,

peszą am erykańskiej 
„Associated Press“ z 
ogłoszona w dzienniku „New  
York Herald Tribune“ z dnia 
31 sierpnia. Jak wiadomo, tra k 
tat pokojowy z Wiochami ze
zwala na posiadanie tylko 359 
samolotów lotnictwa wojskowe- 

I go. A le rząd dc Gasperiego, 
| działając pod dyktando am ery- 
| kańskie, stara się wszelkim i 
| sposobami rozbudować flotę po- 
i w ietrzna do daleko większych 
| rozmiarów. W  tym  właśnie ce
lu, 81 samolotów ponad tę gra
nicę zostało „oddanych“ Pań
stwu Suwerennego i M ilita rn e 
go Zakonu Rycerzy M altań 
skich. To, że państwo takie w  
ogóle nie istnieje, bynajm niej 
nie przeszkadza ani de Gaspe- 
riemu ani Am erykanom, którzy, 
według doniesień depeszy, w

państwo, państwo, które ja  swą pełni aprobują tę farsę.
mocą z am erykańską pomocą, 
powołuję do życia“.

*
Nie śmiejcie się, o Czytelni

cy! Schylcie raczej głowę przed 
geniuszem i mocą ministra Pac- 
clardiego. Bo człowiek ten naj- 
prawdziw iej w  świecie stworzył 
nowe państwo —  Państwo Su
werennego i M ilitarnego Zako
nu Rycerzy Maltańskich.

Jak się to stało wyjaśnia de-

*
Obecnie m inister Pacciardi 

nie wychodzi w ogóle zc swego 
gabinetu, ponieważ tworzyć m u
si nowe państwa dla innych ro
dzajów broni. Według wiarogod- 
nych wiadomości, nadwyżkę 
piechoty przekazuje Suwerennej 
i Niepodległej Republice W e
neckiej a nadwyżkę m arynar
ki... Królestwu Neptuna.

OSA

O sprawne działanie parku samochodowego

Tow.  S TEFAN M A R T Y K A
re ż y s e r 1 a r ty s ta  d ra m a ty c z n y  

w s p ó łp ra c o w n ik  P o ls k ie g ó  R ad ia  
c z ło n e k  P Z P R

p a d ł n a  p o s te ru n k u  w a lk i  s r ą k  s k ry to b ó J c *y c h  m o rd e rc ó w  fa s z y 
s to w s k ic h .

Cześć Jego pamięci!
D Y R E K C J A  N A C Z E L N A  

P O L S K IE G O  R A D IA  
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P Z P R

D n ia  9 w rz e ś n ia  1951 r .  z g in ą ł n a  p o s te ru n k u  od  z b ro d n ic z e j k u l i  
fa s z y s to w s k ie j

Tow.  STEFAN M A R T Y K A
a r ty s ta  d ra m a ty c z n y

t w s p ó łp ra c o w n ik  „ F a l i  49“  P o ls k ie g o  R ad ia  
W  z m a r ły m  t ra c im y  gorącego  p a tr io tę ,  o f ia rn e g o  b o .o w n ik a  o  so

c ja l is ty c z n y  te a tr  w  P o lsce  L u d o w e j i  d o b re g o  ko le g ę .
P o g rze b  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  d n ia  13 w rz e ś n ia  o godz. na

c m e n ta rz u  p o w ą z k o w s k im .
S T O W A R Z Y S Z E N IE  P O L S K IC H  A R T Y S T Ó W  

T E A T R U  I  F IL M U

Jednym  z na jw ażn ie jszych 
zagadnień p lanu  6 -le tn iego jest 
m otoryzacja , transp o rtu  drogo
wego, ja k o  czynn ika , od k tó re 
go w  dużej m ierze zależny jest 
rozw ój m echan izacji w ie lu  p ra 
cochłonnych procesów, sp ra w 
ność d y s try b u c ji mas to w a ro 
w ych itd .

Rozwój m o to ryzac ji tra n sp o r
tu  nie polega jednak w yłącznie 
na zw iększaniu ilości po jazdów  
mechanicznych. W  bardzo dużej 
m ierze rozw ój m o to ryzac ji po
lega na spraw nym  dz ia łan iu  po
jazdów  m echanicznych, co znów 
zależne jest od odpow iedn ie j ich 
eksp loatac ji i  konserw acji.

W ychodząc z tych założeń, 
pow inn iśm y stw orzyć w  k ra ju  
całą sieć staę ji obsługi i rem on
tów  pojazdów m echanicznych 
na bazie w ym ia n y  zespołów.

Zamiast 200 tylko 
19 stacji obsługi

Sieć obsługi pojazdów m echa
nicznych, potrzebnych nam 
obecnie, pow inna obejm ować 
200 stacji. Jednak „M o to z b y t“ , 
pod z.arządem którego sieć ta 
zna jdowała się do niedawna — 
przekazał C entra lnem u Zarzą
dow i Sprzętu Samochodowego, 
wchodzącemu w  skład , M in i
sterstwa T ransportu  D rogowe
go i Lotniczego aż... 19 stac ji 
obsługi samochodów. Jaką w a r
tość p rzedstaw ia ją  te stacje, o 
tym  może św iadczyć ich prze
pustowość.

W  W arszaw ie na 10 tysięcy 
po jazdów  m echanicznych — 
państw ow ych i spółdzielczych 
— m am y jedną jedyna stację 
obsługi samochodów na G ró
je c k ie j z przepustowością... 20 
po jazdów  dziennie. I n ic d z iw - 
t ego. że wobec tego co dzień na 
G ró je ck ie j fo rm u ją  się stum e

tro w e  sznu rk i samochodów, 
oczekujących obsługi s tac ji. 
O czywiście większość z n ich  po 
k ilku g o d z in n ym  oczekiw aniu 
odjeżdża z n iczym .

T ak ie  same ob razk i można zo
baczyć w  Katow icach, M y s ło w i
cach, G dańsku, Szczecinie, Po
znaniu, Pabianicach — to jest 
wszędzie, gdzie są stacje obsłu
g i — w szystk ie  o zbyt m alej 
przepustowości. Np. w  Poznaniu, 
gdzie pow inna być stacja z zało
gą 300-osobową, is tn ie je  s tacy j
ka obsługiw ana zaledw ie przez 
44 osoby.

Pow stanie ta k ie j sy tua c ji za
wdzięczam y krótkow zroczności 
dawnego Zjednoczenia P rzem y
słu M otoryzacyjnego, prze
istoczonego obecnie w  C e n tra l
ny Zarząd P rzem ysłu M oto ryza
cyjnego. k tó rem u podlegały te 
zagadnienia.

W  n iedaw nej przeszłości Z jed 
noczenie to skasowało 84 stacje 
obsługi i w a rszta ty  napraw  
średnich, zna jdujące się pod je 
go zarządem, w sku tek czego po
w stała próżnia — dotychczas n i
czym n ie  zapełniona.

Zapewnić remonty 
kapitalne wszystkich 

wozów
N ie le p ie j przedstaw ia się za

bezpieczenie naszego pa rku  sa
mochodowego przez rem onty 
główne.

Jeśli w  1950 r. Z ak łady  Sprzę
tu  T ransportow ego (obecnie 
CZ Sprzętu Samochodowego), 
podległe C entra lnem u Zarządo
w i P rzem ysłu M otoryzacyjnego, 
b y ły  w stanie zabezpieczyć 
is tn ie jący  wówczas pa rk  samo
chodowy g łów nym i rem ontam i 
w  61 procentach, to w  roku  b ie
żącym, w  zw iązku ze wzrostem  
ilośc iow ym  po jazdów  m echa

n icznych —  zabezpieczenie to 
zm nie jszy ło  się do 56 procent, 
a w  1952 r. może zm niejszyć się 
do 46 procent, ogólnej ilośc i sa
m ochodów, o ile  sy tuac ja  n ie  
u legn ie  popraw ie.

S ytuacja  na ty m  odc inku  m u 
si w ięc u lec zm ianie rad yka ln ie . 
Trzeba w  ty m  celu zm ob ilizo 
wać w szystkie  środk i, ju ż  w 
granicach obecnych w a run ków . 
Przyśpieszenie rem ontów , przez 
w yko rzys tan ie  m. in . systemu 
potokowego, przez w prow adze
n ie  w spó łzaw odn ictw a m iędzy 
poszczególnym i w arsz ta tam i i 
i poszczególnym i ro b o tn ika m i — 
może dać na tychm ias t zwiększe
n ie  ilośc i rem ontów .

Trzeba pobudzić am b ic ję  za
łóg w arszta tow ych , przenosić 
doświadczenia i popularyzować 
m etody przodu jących p ra cow n i
ków . Jednocześnie należy roz
szerzyć bazę rem ontow ą, rozbu
dow u jąc i w yko rzys tu ją c  w a r
sztaty uży tko w n ików .

C e n tra lny  Zarząd Przem ysłu 
M oto ryzacyjnego m usi też in a 
czej gospodarować pod leg łym i 
m u w arszta tam i. N ie mogą po w 
tórzyć się w ięcej w yp a d k i „za 
ba w y“  w  zm ianę p ro filu  p ro 
dukcyjnego, ja k  to m ia ło  np. 
m iejsce w zakładzie rem onto 
w ym  w Elblągu.

Dla Zakładu tego rozpracow a
no n iedaw no technologię rem on
tu  samochodów i w  tym  k ie ru n 
ku  nastaw iono jego pracę. Po 
n ie ja k im  czasie CZ P rzem ysłu 
M otoryzacyjnego zm ien ił „ p o li
ty k ę " w  stosunku do tego za
k ładu , zm ienia jąc zupełn ie jego 
p ro fil p ro d u kcy jn y  i nastaw ia
jąc go na p rodukc ję  przyczep 
samochodowych Na gw a łt op ra 
cowano nową technologię, za in
westowano pewne sum y w  p ro 
dukc ję  przyczep, 3le.. n ie  roz
poczęto je j na dobre. gdyż 
CZ Przem ysłu M otoryzacyjnego

przekazał zakład z powrotem  
do remontu samochodów.

Zaopatrzenie w części 
zapasowe

Tego rodza ju  zm iany, w p ro 
wadzające poważną dezorgani
zację w  pracy, m a rn o traw ien ie  
czasu fachow ców  itp .. — mogą 
zniweczyć nasze osiągnięcia we 
wzroście ilośc iow ym  pojazdów 
m echanicznych.

Sieć zakładów  rem ontow ych i 
s ta c ji obsługi samochodów m u 
si być doprowadzona do stanu, 
zabezpieczającego pełną spraw 
ność dz ia łan ia  pa rku  samocho
dowego.

Lecz trzeba na tę sprawę pa
trzeć rea ln ie. O dcinek ten jest 
tak  bardzo zaniedbany, że do 
m om entu na leżyte j rozbudow y 
zakładów  rem ontow ych i stac ji 
obsługi, należy zabezpieczyć 
konserw ację istn ie jącego pa rku  
samochodowego chociażby re 
m on tam i w yko n yw a n ym i sposo
bem gospodarczym, bezpośred
n io  przez uży tkow n ików .

Jednak, aby u m o ż liw ić  to 
uży tko w n ikom , trzeba im  za
pew n ić części zapasowe.

Dzięki „p o lity c e “  CZ Przem y
słu M otoryzacyjnego i  ten odci
nek leży odłogiem  Częściami 
zapasowymi zabezpieczono jako  
tako  W yłącznie rem onty prze
prowadzane w  zakładach zna j
du jących się pod Zarządem 
CZPM  O dostarczeniu części 
zapasowych na rem onty  prze
prowadzane przez u ż y tk o w n i
ków  — CZPM  naw e t słyszeć nie 
chciał.

La tem  1949 r „  op ie ra jąc się na 
doświadczeniach Zw iązku Ra
dzieckiego przedstaw iono Cen
tra lnem u Zarządow i Przem ysłu 
M otoryzacyjnego p ro je k t i ko 
sztorys zakładu regeneracji czę
ści sam ochodowych z dz ia łam i 
m e ta liza c ji na tryskow e j, s p a - ! 
w a ln ic tw a  i ga lw an izac ji. Po-1

d ług ich  pe rtu rba c jach  CZ P rze
m ysłu  M oto ryzacyjnego zdecy
dow a ł się na w ydz ie len ie  na ten. 
cel 8 m ilio n ó w  zł (w  s tare j w a 
lucie). zam iast kon iecznych 80 
m ilionów ... Rzecz jasna, zakładu 
dotychczas n ie  stworzono.

A  doświadczenie ju ż  nabyte  
w  k ra ju , w ykazu je , że znaczną 
większość de ficy tow ych  części 
zapasowych można z dob rym  
sku tk ie m  regenerować, p rzy  
czym  koszty regenerow ania w y 
noszą od 2 do 20 procen t k o  
sztów części nowych.

Nie marnować zużytych 
części

Do p racy nad zapew nieniem
uży tko w n ikom  części zapaso
w ych — po w in ny  być z m o b ili
zowane w arszta ty  spółdzielczo
ści. w  k tó rych  należy szeroko 
stosować regenerację.

P ow inno się raz na zawsze 
położyć kres m a rn o tra w s tw u  
zużytych części, nada jących się 
do regeneracji, a k tó re  teraz 
masowo odpraw ia  się ja ko  z łom  
do pieców hu tn iczych . Należy 
też zw rócić  uwagę na do tych 
czas n iew ykorzystane rem anen
ty  części zapasowych do wozów 
n ie typow ych.

CZ Sprzętu Samochodowego 
(dawne Z ak łady  Sprzętu T ra n 
sportowego) przekazał jeszcze 
rok tem u znaczne ilośc i tak iego 
rem anentu do b ranżow ej Cen-^ 
t ra li Sam ochodowej spółdzie l
czości. Rem anenty te jednak 
dotychczas leżą spoko jn ie  na 
składach.

Zagadn ien iu rem ontów  samo
chodów k tó rym  za jm u je  się 
obecnie M in is te rs tw o  T ranspor
tu Drogowego i Lotniczego — 
pow inno się udzie lić  m aksim um  
uwagi. m ob ilizu jąc  w sze lk ie  
m ożliw e  środk i w  celu zapew
nien ia  sprawnego dzia łan ia  pa r
k u  samochodowego.

LEO PO LD K O Z Ł O W S K I
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Gdy gospodarką rządzi bezmyślność

r  W  s ierpn iu br. magazyn M D M  
z ło ży ł w  C entra li H and low ej
M a te ria łó w  B udow lanych — 
B A R  zam ówienie na lep ik  po
sadzkowy podając adres w y s y ł
ko w y : Okęcie — bocznica 
C H M B , ul. Polna 9, magazyn 
M D M .

Podaliśm y ten adres, ponie
w aż nie w iedzie liśm y, do k tó 
re j w y tw ó rn i sk ie ru je  C H M B  
nasze zapotrzebowanie. B io
rąc  pod uwagę, iż m og ła
by  to  być w y tw ó rn ia  zna jdu 
jąca się poza W arszawą, uw a
ża liśm y, iż transp o rf lep iku  n a j
ła tw ie j dostarczyć będzie można 
na bocznicę kole jową.

Wago*ny z le p ik iem  nadeszły 
5 bm.

Jakież by ło  nasze zdziw ienie, 
k ie d y  przekonaliśm y się, iż le
p ik  pochodzi z W y tw ó rn i Mas 
Izo la cy jn ych  „O ro-C onco“  (dz i
w na  nazwa) w  W arszawie, 
mieszczącej się przy ul. G rzy
bow sk ie j 58. Tymczasem zaś 
■wysłano go do nas poprzez 
dworzec ko le jow y i k ilk a  pod
m ie jsk ich  stacji. W rezultacie 
o trzym a liśm y  le p ik  po 5 dniach 
„po d ró ży".

D opraw dy, chyba nie  zdarzy
ło  się jeszcze w  h is to r ii trans
po rtu , aby tow a r w ędrow a ł tak 
okrę żnym i drogam i z jedne j 
u l ic y  na drugą tego samego 
m iasta .

B y liśm y  zupełnie zaskoczeni 
bezmyślnością w  za ła tw ian iu

powyższej spraw y, k ie dy  w do
datku o trzym a liśm y z f irm y  
„O ro  - Conco" pismo następu
jące j treści: „W -w a , 1.9 br. — 
stosownie do zlecenia C H M B  
w ys ła liśm y w  dn iu  dzisiejszym  
do S ta c ji Okęcie Bocznica 
C H M B. Polna niżej w ym ienione 
ilości lep iku  posadzkowego (L. 
P.) wagon N r 150334...“

O to ja k im i drogam i chadza 
bezmyślność, n iedba lstw o i  b iu 
rokrac ja .

A by przysłać nam  lep ik  zor
ganizowano specja lny transport, 
za trudniono w ie lu  robo tn ików  i 
z u licy  G rzybow skie j, odesłano 
wszystko na Dworzec G łów ny. 
W arszawa - G łów na T ow aro
wa, bez zm rużenia powiek 
p rzy ję ła  przesyłkę wagonową 
na u licę  Polną i w  okresie prze
wozów jesiennych posłała w a 
gon na bezmyślne w ę d ró w k i w 
ciągu 5 dni.

Stracono niepotrzebn ie w ie le 
czasu i w ie le  pieniędzy.

W ydaje m i się, iż przydałoby 
się n iek tó rym  pracow nikom  
C H M B /B A R  i „O ro  - Conco" 
oraz odpow iedn im  władzom  ko
le jow ym  k ilk a  godzin le kc ji 
geografii własnego m iasta, a 
przede w szystk im  le k c ji odpo
w iedzia lności za w ykonyw ane 
czynności służbowe.

A LE K S A N D E R  ZAŁtJGA  
Warszawa 

Budowa M D M

Usnął dział racjonalizacji 
w zielonogórskim „Zastalu“

Od k ilk u  m iesięcy w  P P R K -2  
N ow a H u ta  pracuje ob. Adam  
M arsza łek. Poprzednio praco
w a ł on w  Zakładach M echa
n icznych w  Z ie lone j Górze, 
gdzie dokonał w ie lu  usp raw 
n ień  technicznych. M iędzy in 
n y m i ob. Adam  M arszałek zło
ż y ł w  k w ie tn iu  1951 r. w  Dzia
le  R ac jona lizac ji p rzy „Z as ta 
lu “  w  Z ie lonej Górze k ilk a  
w n iosków  rac jona liza to rsk ich  w 
spraw ach: 1) P rzyrządu do
p rzykręcan ia  śrub

„A tla s "  
pneum atycz-

2) Kom presora
3) P rzyc isków  

nych
4) K ó łek  toczonych do seka

to ra  autogenicznego

5) T ransporte ra  rolkowego.
Od tego czasu up łynę ło  k i l 

ka m iesięcy i  m im o, że ob. 
M arszałek pismem z dn ia 3 
m aja 1951 r. zw racał się do 
Dzia łu  R ac jona lizac ji p rzy „Z a 
sta lu“  w  Z ie lonej Górze, to do 
dnia dzisiejszego nie o trzym a ł 
odpowiedzi, co w łaśc iw ie  stało 
się z w n ioskam i z łożonym i przez 
niego.

Czyżby D zia ł R ac jona lizac ji 
„Z as ta lu " zapom niał o w n ios
kach rac jona liza to rsk ich  ob. 
Adam a M arsza łka ty lk o  d la te 
go, że ich au tor dziś pracuje w 
N ow ej Hucie, a nie w  Z ie lonej 
Górze?

E D W IN  M A R ZEC  
Nowa Huta

Zapomniano o egzaminie
W ub ieg łym  roku  C entra lny  

Zarząd Przem ysłu Gumowego 
w  Łodzi po lecił g rudziądzkim  
zakładom  PEPEGE wysłać na 
3-m iesięczny kurs  ekonom ii 
s iedm iu pracow ników .

PEPEGE oderw ało lu dz i od 
p ra cy  i w ys ła ło  ich na kurs. 
Po kurs ie  o trzym a li oni p lik  
m a te ria łó w  do przestudiowania 
w domu. Z m a te ria łu  tego oraz 
z, w iadom ości zdobytych na

kurs ie , kursanc i mieli złożyć 
w spó lny egzamin w  te rm in ie  
wyznaczonym  przez CZPG.

W idocznie jednak CZPG za
pom nia ł o tym  egzam inie bo
w iem  do te j pory n ic o n im  nie 
słychać. A kursanc i p rze rob ili 
wyznaczony m a te ria ł i chc ie li
by sprawdzić swoje w iado
m ośc i

JA N  R Ą C ZY  
Grudziądz

Siadem  naszych a r ty k u ló io

Tkwiące w gruzach żelazo 
nie będzie niszczyć maszyn

17 sierpn ia w  notatce pt. 
„M ożna i trzeba lep ie j w yko 
rzystać sprzęt i transp o rt bu 
d o w la n y " poruszyliśm y sprawę 
niew łaściwego w ykorzystan ia  
koparek usuwających gruz z 
terenu M DM .

W  hałdach gruzu często tk w ią  
b e lk i żelazne i  inne części że
laznych ko n s tru kc ji, z k tó ry m i 
n ie  mogą się uporać kopark i. 
Często, na tra fiw szy  na kaw a ł 
żelaza, ko p a rk i u legają zepsu
ciu.

Z B M  W arszawa 6 zaw iado
m iło  nas w  zw iązku z notatką, 
że uznając słuszność poruszo
nej spraw y zorganizowało spe
c ja lne  brygady robocze, k tó re  
przy pomocy spychacza w yd o 
byw ać będą z gruzu wszelkie 
części żelazne.

U ła tw i to pracę, a zarazem
zwiększy wydajność koparek, 
przez co wzmoże się tem po prac 
rozb ió rkow ych .

Do Blackpool dotarł głos 
mas związkowych

Londyn, w e wrześniu.

3 w rześnia rozpoczął się w 
m iejscowości B lackpool na za
chodnim  wybrzeżu A n g lii do ro
czny Kongres B ry ty js k ic h  
Z w iązków  Zawodowych. K on
gres odbyw ał się w niewesołej 
atmosferze, odpow iadającej ba r
dzo n a s tro jo w i całej A ng lii. 
Rozdęty program  zbro jen iow y, 
rosnące ciężary gospodarcze, 
spadająca stopa życiowa, uza
leżnienie A n g lii od Stanów 
Zjednoczonych — wszystko to 
zaciążyło nad obradam i K o n 
gresu.

W idoczne b y ły  z całą ja sk ra 
wością dwa z jaw iska : rosnące 
niezadowolenie szeregowych 
członków P a rt ii Pracy, w yraża
jące się w  szeregu k ry tycznych  
rezo luc ji i wystąp ień pod adre
sem k ie row n ic tw a , oraz usilne 
staran ia k ie row n ic tw a , by przy 
pomocy na jróżn ie jszych m ach i
n a c ji rezolucje te u trąc ić .

A tm osfera  ta u ja w n iła  się już 
w  pierw szym  dn iu  obrad. Gdy 
na m ównicę - wszedł p rzew odn i
czący Kongresu A lfre d  Roberts, 
p o w ita ły  go blade oklaski. A le  
gdy schodził z m ów n icy — o- 
k lasków  nie by ło  ju ż  w  ogóle.

N ie można się tem u dziw ić. 
Pan Roberts — w ysoki bonza 
zw iązkow y m ó w ił bow iem  języ
k iem  nie robo tn ika  angie lsk ie
go. ale angielskiego k a p ita lis ty  
i angie lskich podżegaczy w o jen 
nych. Jego całe przem ów ienie 
składa ło się z hym nów  po
chw alnych na cześć program u 
zbro jeniowego i  wezwań pod 
adresem b ry ty js k ie j k lasy ro 
botn icze j o dalsze obniżenie już  
i  ta k  n isk ie j stopy życiowej. 
S łowem  — to w ystąp ien ie  i lu 
s trow a ło  p o lity k ę  socjaldem o
k ra tó w  angie lskich, k tó rzy  b ro 
nią in teresów  k a p ita lis tó w  b ry 
ty js k ic h  przeciw  robo tn ikom  i 
k tó rzy  sprzedają in teresy naro
dowe am erykańskiem u im p e ria 
lizm ow i. B y ł to  w y k ła d  labou- 
rzyzm u — ideologicznej podpo-

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Peter Blackman

r y  am erykańskich  podżegaczy 
w o jennych w  A n g lii.

Ponure zapowiedzi 
min. Gaitskella

Nie inaczej pow itano  przem ó
w ien ie  b ry ty jsk ie g o  kanclerza 
skarbu, czy li m in is tra  finansów  
— Hugh G aitske lla , k tó ry  przed 
swym  wyjazdem  do Stanów 
Zjednoczonych znalazł czas, by 
zapowiedzieć robo tn ikom  b ry 
ty js k im  niewesołe perspekty
wy. Pan G a itske ll m ó w ił o n ie
bezpieczeństwie in f la c ji — i 
znalazł na nie „św ie tny  środek". 
„M u s im y  — pow iedzia ł — za
pobiegać in f la c ji przez redukcje  
im p o rtu  i  zwyżkę eksportu. 
Oznacza to. że nasza konsum cja  
w ew nętrzna będzie m usia ła  
spaść“  Żeby zaś nie by ło  n a j
m niejszych w ą tp liw ośc i, k to  ma 
obniżyć swe spożycie, „s o c ja li
sta" G a itske ll w ypow iedz ia ł się 
p rzeciw ko podwyżce płac rob o t
n ików  i przeciw  podwyżce po
da tków  kap ita lis tów , ośw iad
czając, że żądanie bardzie j spra
w ied liw ego rozdzia łu dochodu 
narodowego jest... m ało p ra k ty 
czne.

N ie by ło  w ięc entuzjazm u 
wśród delegatów, gdy G aitske ll 
schodził z tryb u n y . Co w ięcej, 
w  licznych rezolucjach poszcze
gólne g rupy  delegatów zw iąz
kow ych ostro k ry ty k o w a ły  po
lity k ę  k ie ro w n ic tw a  zw iązków  
zawodowych.

Krytyka polityki 
związków zawodowych

B y rozum ieć, ja k ie  znaczenie 
m ia ły  te głosy, trzeba wiedzieć, 
że delegatów na kongres za
tw ie rdza ją  w ładze związkowe, 
w  większości w ypadków  sk ła 
dające się z posłusznych w yko
nawców  rea kcy jn e j p o lity k i 
P a r t ii Pracy.

Jeżeli w ięc spośród tych  de
legatów pochodziły rezo lucje 
k ry tyczne  — św iadczy to o

w ie lk im  nacisku z do łu , o po
ważnej p res ji szeregowych 
członków  zw iązków  zawodo
wych.

W ystarczy w y liczyć  ty lk o  re 
zolucje, k ry ty k u ją c e  k ie ro w n i
ctwo, by zorientować się o za
sięgu niezadowolenia wśród 
zw iązkow ców  b ry ty js k ic h . Co 
najciekawsze, poważna cześć 
tych rezo luc ji do tyczyła p o lity 
k i zagranicznej. R obotn icy b ry 
ty jscy  w  coraz w iększym  stop
niu  zaczynają dostrzegać i ro 
zumieć zw iązek m iędzy obniża
jącą się stopą życiową a p o lity 
ką podżegania do w o jny, pro
wadzoną przez rząd b ry ty js k i i 
popieraną przez reakcyjne k ie 
ro w n ic tw o  zw iązków  zawodo
wych.

P racow nicy przem ysłu chem i
cznego, związek kreś la rzy  prze
m ysłu budow y maszyn, zw ią 
zek straży pożarnej, szkocki 
związek m alarzy pokojow ych 
w n ios ły  rezolucje, żądające za
przestania w o jn y  w  K ore i, oraz 
podi,ęcia rokow ań w  celu roz
w iązan ia ca łokszta łtu  prob le
m ów dalekowschodnich. Rezo
lu c ja  ta potępia re m ilita ry z a - 
cję N iem iec ja ko  „a k t p ro w o 
kac ji, s tw arza jący niebezpie
czeństwo w o jn y  na kontynencie  
europe jsk im “ . Po te j rezo luc ji 
po toczyły się inne. przeplatane 
os trym i głosam i k ry ty k i ze s tro 
ny poszczególnych delegatów. 
Zw iązek in żyn ie rów  k o n s tru k 
to rów  zaprotestow ał przeciw ko 
p rzybyc iu  do Londynu ambasa
dora frank is tow sk iego , nazywa
jąc to „obrazą d la  narodu b ry 
ty jsk iego ".

Panika z powodu.- 
pokoju

Zw iązek zawodowy h u tn ik ó w
zażądał „zacieśnienia w sp ó łp ra 
cy gospodarczej w  ska li ogólno
św ia tow e j, oraz zapobieżenia 
dalszej inge renc ji S tanów Z je d 
noczonych w  w ew nętrzne spra
w y W ie lk ie j B ry ta n ii“ . Podobny

W gościnie u budowniczych Warszawy

P rzebyw a jący na wczasach m łodz i przodow nicy pracy z Czechosłowacji zw iedz ili przed w y 
jazdem  Warszawę. M łodzież czeska zw iedziła  m iędzy in n y m i M arsza łkow ską D zie ln icę M ie 
szkaniową. Na zdjęciu : p rzodow nica pracy Irm in a  Gozdawa, dz ienn ika rka  L id ia  T aran tow a  
i g ó rn ik  Józef K a trycz  — w yra b ia ją cy  300 procent normy, — w  rozm ow ie z H e n ryk ie m  Ba- 

nasiekiem , p rzodow n ik iem  pracy M D M , w y ra b ia ją cym  230 procent no rm y
F o to  W A F

prob lem  po ruszy ł w  swym  prze
m ów ien iu  członek egzekutyw y 
zw iązku m echaników  Joe Scott, 
k tó ry  dom agał się rozszerzenia 
w spółpracy z k ra ja m i E uro
py W schodniej. P rzedstaw icie l 
zw iązku e lek tryków , G regory 
zażądał zw o łan ia m iędzynaro
dowej kon fe ren c ji dla rozsze
rzenia w ym iany hand low ej m ię 
dzy Wschodem a Zachodem.

Delegat innego zw iązku, B u l- 
lock w ys tą p ił z żądaniem in i
c ja ty w y  poko jow e j ze strony 
rządu b ry ty jsk iego . „D oszliśm y  
teraz do pu n k tu  — pow iedzia ł 
B u llock  — gdy n iektó re  koła 
zamiast obawiać sie w o jny , oba
w ia ją  się poko ju  K iedy  ty lk o  
wspom ni się o m ożliwości 
zm niejszenia napięcia m iędzy
narodowego, giełdę now ojorską  
ogarn ia panika".

W obliczu tych głosów, Rada 
G łów na rob iła  wszystko, by od
rzucić kry tyczne  rezolucje. Po
mogła je j w  tym  procedura 
głosowania. Na kongresie TUC, 
delegaci g łosu ją w im ien iu  wszy 
stk ich członków swego zw iąz
ku. Ponieważ zaś w  im ien iu  
zw iązków  w ystępują m ianow a
n i „p rzedstaw ic ie le “ , ca łkow ic ie  
posłuszni Radzie G łów ne j, k tó 
ra jest najwyższą w ładzą K o n 
gresu — udaje się je j p rzy po
m ocy wsze lk ich metod nacisku 
i szantażu odrzucenie rezo luc ji 
d la  n ie j n iekorzystnych.

Program uratowania 
gospodarki angielskiej

A le  jasne jes t d la  wszystkich, 
że fo rm a ln ym  aktem  — ja k im  
je s t w  tych  w a runkach  głosowa
nie na Kongresie — nie można 
s tłum ić  k r y ty k i i  n iezadowole
nia mas. N aw et licencjonow any 
przez w ładze b ry ty js k ie , za
chodnio -  n iem ieck i dz ienn ik 
„D ie  W e lt“  przyznać m usia ł, że 
kongres b y ł „vo tu m  nieufności 
b ry ty js k ic h  mas pracujących, 
wobec p o lity k i labourzystow - 
s k ie j“ . B ry ty js k a  klasa ro b o tn i
cza coraz s iln ie j żąda zaprze
stania p o lity k i p rzygotow ań w o
jennych. Zam an ifestow ało  się 
to raz jeszcze na w ie lk im  w ie 
cu w  B lackpool, na k tó rym  
przewodniczący P a r t i i K o m u n i
stycznej W. B ry ta n ii H a rry  
P o llit t  p rzeds taw ił pozy tyw ny 
program  u ra tow an ia  gospodarki 
b ry ty js k ie j i  obrony pokoju.

P rogram  ten obe jm uje  żąda
nie  p rze rw an ia  p o lity k i zbro
jeń, uniezależnienie się od S ta
nów Zjednoczonych, w ys tąp ie 
nie z pak tu  a tlan tyck iego  i 
p rzerw an ie  re m ilita ry z a c ji N ie 
miec. P o llit t  dom agał się na
w iązania szerokich stosunków 
hand low ych ze Z w iązk iem  Ra
dzieck im  i  Chińską R epub liką  
Ludową, a przede w szystk im  
podjęcie poko jow e! in ic ja ty w y  
Zw iązku Radzieckiego w  spra
w ie  pak tu  p ięciu  m ocarstw .

W brew  . w ro g ie j propagandzie 
k ie ro w n ic tw a  Labour P a rty  i  
zw iązków  zawodowych, p ro 
gram  ten zna jdu je  coraz w ięcej 
zw o lenników . N ow ym  tego do
wodem  b y ł fa k t, że A pe l o P akt 
Poko ju , rozdaw any delegatom 
na Kongres przez członków 
B ry ty js k ie g o  K o m ite tu  O broń
ców Poko ju , został przez w ie lu  
z n ich  podpisany. W  szczegól
ności popa rł go w  im ie n iu  60.000 
członków  rzecznik szkockiego 
oddziału zw iązku gó rn ików  W. 
Pearson. W śród b ry ty js k ie j k la 
sy robotn icze j rośnie zrozum ie
nie, że ty lk o  poprzez w a lkę  
przeciw  rea kcy jn ym  p rzyw ód 
com „soc ja lis tycznym “ , o p o li
tykę  poko ju  i  w spó łp racy m ię 
dzynarodow ej m ożliw e jes t po
lepszenie d o li b ry ty jsk ie g o  ro 
bo tn ika  i  o tw arc ie  przed A n 
g lią  pe rspek tyw  pokojowego 
rożw oju .

N a  półcp z ks ią żkam i

Sztuki Ostrowskiego po polsku
Aleksander Ostrowski: „Burza“. Dramat w 5 aktach. Prze

łożył Jerzy Jędrzejewicz. Tenże: „Las“. Komedia w 5 aktach. 
Przełożył Jerzy Jędrzejewicz. Tenże: „Niewinni winowajcy“. 
Dramat w 4 aktach. Przełożył Czesław Jastrzębiec Kozłow
ski. Tenże: „W ilki i owce“. Komedia w 5 aktach. Przełożył 
Czesław Jastrzębiec Kozłowski. Państwowy Instytut W y
dawniczy, Warszawa 1951. Str. 136, 213, 166 i 224.

65 la t temu, zm arł na jznako
m itszy obok Gogola przedsta
w ic ie l rea lizm u krytycznego 
■w rosy jsk im  dram atop isarstw ie  
—  A leksander N iko ła je w icz  
O strow ski. Twórczość jego na
leży do dorobku eu rope jsk ie j 
k u ltu ry ,  dobrze się więc stało, 
że P IW  rozpoczął system atycz
ne zapoznawanie czyte ln ika po l
skiego z dzie łam i tego klasyka 
sceny.

Znajom ość u tw o rów  O strow 
skiego była dotychczas w Polsce 
stosunkow o n ik ła . I w bardzo 
kiiedostateczny sposób napra
w ia ły  ten stan rzeczy dorywcze 
1 wciąż rozproszone w y s iłk i 
tea trów , pragnących wzbogacić 
sw ó j repe rtua r sztukam i O strow 
skiego „W ilk i i owce" i „Panna 
bez posagu" w W arszawie. „B u 
rza " w Radom iu. „N ie w in n i w i
n o w a jc y " w Bydgoszczy i T o ru 
n iu . „La s" w Poznaniu — to sta
nowczo za mato jak na rangę 
1 w artości O strowskiego lako 
pisarza scenicznego (inne p re
m ie ry  po lskie O strowskiego od
były się przed k ilkudz ies ięc iu  
la ty )  U parte  i trw a łe  w yłącza
n ie  tea tru  O strowskiego z re
p e rtu a ru  tea trów  polskich było 
je d n ym  z poważniejszych zanie
dbań k u ltu ry  tea tra lne j Polski 
bu rżua zy jne j — zaniedbań zre
sztą św iadom ie stosowanych.

P ow inn iśm y nadrob ić  to  za
niedbanie. tym  ba rdzie j, że tea tr 
O strowskiego — poprzednik 
tea tru  Czechowa i G orkiego, b y ł 
zdecydowanie rea lis tyczny, w y 
przedzający swoją epokę i przez 
dłuższy czas n ie  m a jący sobie 
równego.

Specyficzne w a ru n k i życia 
rosyjskiego — szczególnie s il
ny ucisk ze strony carskie
go sam odzierżawia, opóźnie
nie rozw o ju  kap ita lis tyczne 
go i  w  zw iązku z tym  
ogromne napięcie sprzeczności 
społecznych — spowodowało po
wstan ie w  Rosji li te ra tu ry  
wciąż zaostrzającej swą opozy
cję wobec reżim u, lite ra tu ry  po
stępowej, dem okra tycznej, ra -  
dyka lizu ją ce j się. O strow ski 
sw o im i 48 sztukam i b ił raz 
za razem w  nadużycia, zbro
dnie, nikczem ności i haniebną 
m oralność szlachty, b iu ro k ra c ji 
i burżuazji, f i la ró w  ówczesnego 
„po rządku “  w  Rosji. Każda ze 
sztuk O strowskiego to b y ł po
cisk w ym ierzony w  zło społecz
ne O strow ski, au to r „W zgardzo
nych i poniżonych“ , m ia ł w zrok 
przenika jąco bystry , pośród 
ciem nej nocy dobrze rozeznają
cy k to  napastn ik. Kto o fia ra  i 
czyje to k ły  rozdzie ra ją  łup.

B ra k ło  w p raw dz ie  O strow sk ie 
m u ta k  dalekowzrocznego spo j
rzenia, by poza m roczną dżun
glą dostrzec drogę do pól zala
nych słońcem, ale u m ia ł się 
zdobyć na wspaniałe akcenty 
protestu i  sprzeciwu, a w ia ra  w 
godność człow ieka dodawała je 
go u tw orom  op tym izm u i h u 
m anizm u, k tó re  go czynią tym  
bardzie j b lisk im  dzisiejszemu 
czy te ln iko w i czy w idzow i.

N ie od razu dopracował się 
O strow ski swego postępowe
go św iatopoglądu. P ierwsze 
jego u tw o ry  zasłużyły sobie na 
pam iętne •. określenie „k ró le 
stwa m ro ku " — określenie zna
kom itego, współczesnego O- 
strow skiem u k ry ty k a  D obro lu- 
bowa. „W  tym  kró lestw ie  m ro
ku — pisał D obro lubow  o lu 
dziach sztuk O strowskiego w 
1859 r. — nie ma nic świętego, 
n ic  czystego, n ic sp ra w ie d liw e 
go: panujące tu ta j sam odurstwo 
— dzik ie, szalone, n iesp raw ie 
d liw e  — w yrugow a ło  stąd 
wszelkie pojecie honoru i p ra 
wa.. I  nie może być go tam. 
gdzie sam odurstwo depcze bez
czelnie godność ludzką, wolność 
osobistą, w ia rę  w  m iłość, szczę
ście i uczciwa pracę" A  co jest 
sam odurstwo — w iem y: to .ów
czesna nadwołżańska odmiana 
mieszczańskiego ko łtuna , coś 
n iby nadw iślańska dulszczyzna, 
ale o w łasnym  kolorycie .

„M u s im y  przyznać: w  u tw o 
rach O strowskiego nie znale
źliśm y w y jśc ia  z kró lestw a

m roku... Taka jes t siła samo- 
du rs tw a w  ponu rym  kró le  
s tw ie Torcow ów , B ruskow ów  
i  U łanb ie kow ó w  (postacie ze 
sztuk Ostrowskiego), że w ie 
le ludz i w  istocie tu  zam iera, za
traca rozum , wolę, naw e t s i
łę szczerego uczucia — w szyst
ko, co składa się na życie rozu
m nej is to ty  ludz ie j — by  wege
tować w  id io tyczne j niem ocy, 
ograniczając się ty lk o  do zw ie 
rzęcych fu n k c ji“ . T ak pisał w  
swoim  p ierw szym  stud ium  o 
O strow sk im  D obro lubow . Pano
wała w  ty m  kró les tw ie  obłuda 
i oszustwo, c iem nota i  bez
myślność, b igo te ria  i  zak ła
manie. Już jednak w  1860 r. 
po jaw ia  się „p ro m ień  św ia 
tła  w  k ró les tw ie  m ro ku “  — 
dram at „B u rza “  — próba po
kazania rodzących się s ił pozy
tyw n ych  w  m roku  burz św iata

O dtąd możemy ju ż  m ów ić  o 
pe łnym  uzew nętrzn ien iu  ideo
lo g ii O strowskiego w  jego sztu
kach: przepojone ostrą, saty
ryczną obserwacją rea lis ty  k r y 
tycznego nie  są one równocze
śnie pozbawione m o tyw ów  po
szukiw an ia  d rog i w yjśc ia , m o
ty w ó w  zawsze dem okra tycz
nych, m otyw ów , w  k tó rych  t ra 
fia ją  się naw et akcenty ra d y 
kalne, nieom al socjalistyczne, 
choć jeszcze u top ijne .

*

O strow ski b y ł zawodowym  d ra - 
m atopisarzem , k tó ry  m usia ł się 
tęgo nam ordować, żeby wyżyć 
za ówczesne nędzne honoraria  
Z czasem zresztą i do niego u- 
śm iechnęło się powodzenie, zo
sta ł organ izatorem  szkoln ic tw a 
teatra lnego i  u  schyłku  życia

k ie ro w n ik ie m  lite ra c k im  tea
tró w  w  M oskw ie  oraz założycie
lem  Z w iązku  Rosyjskich P isa
rzy  D ram atycznych. Szczególną 
sym patią  otaczał T ea tr M a ły , 
k tó ry  w y s ta w ił większość jego 
sztuk.

P isarz m ia ł la ta  u d rę k i z cen
zurą carską i  reakcy jną  k r y ty 
ką. Sam car zabron ił grać jego 
sztukę „K ru k  k ru k o w i oka nie 
w yko lę “  (że to b y ł n ib y  paszkw il 
na uczciwe kup iectw o), u tru d 
niano i opóźniano w ystaw ien ie  
innych  jego u tw o rów , oburza
no się, że „c iąży na n im  u je m 
ny pogląd na rzeczyw istość ro 
sy jską“ . K ry ty c y  p isa li w  tym  
duchu: „U tw o ry  p. O strow sk ie 
go są zupełnie m artw e, nie ma 
w  n ich ani idei, ani akc ji, ani 
poetycznych cha rak te ró w “ . Je
szcze o „B u rz y “  pisano, że to 
sztuka niem ora lna.

Jednak nawę1 w rogow ie  m usie li 
od samego początku uznać w  O - 
s trow sk im  pisarza, w yw ie ra ją ce 
go w ie lk i w p ły w  na społeczeń
stwo. P lechanow w  „Sztuce a 
życie społeczne“  przypom nia ł, 
że ju ż  w 1850 r. po w y jśc iu  z 
d ru ku  kom ed ii „K ru k  k ru k o w i 
oka nie  w yko lę “  zgorszony m i
n is te r ośw iaty, książę S z ir iń sk i-  
Szichm atow kazał pouczyć bu ń 
czucznego pisarza o tym . jak  ma 
pisać na przyszłość. O ro li spo
łecznej kom edii „D o cudzych 
sań nie s iada j“ w ypow iedz ia ł sie 
u jem n ie  „sam “ M ik o ła j I.

*
Dotychczas wydane przez 

P IW  u tw o ry  O strowskiego da
ją  dobry wgląd w  d rug i okres 
twórczości dram atop isarekie j 
Ostrowskiego, rozpoczęty „B u 
rzą“ .

M am y w ięc w  „B u rz y "  (1860) 
potężny rea lis tyczny d ra m at o-

by czaj owy, w  k tó ry m  oprócz 
p rzedstaw ic ie li sta rych s ił spo
łecznych dochodzi do głosu bun t 
młodego pokolenia, n iezdolny 
w praw dzie  odm ienić św iata, ale 
pobudzający do szukania sku
tecznych sposobów zwalczania 
zła. -

„La s “  (1871) to  kom edia p ię 
tnu jąca ostro burżuazy jne  i szla
checkie sam odurstwo, a zara
zem w  osobie akto ra  Niescza- 
s tliw cew a pokazująca kogoś w  
rodzaju bohatera pozytywnego.

Z nakom ita  kom edia „ W ilk i i 
owce“  (1875) należy do na jśw ie t 
n iejszych u tw o rów  O strow skie
go, bezlitosna w  dem askowaniu 
zgn ilizny mieszczańskiego i  szla
checkiego życia.

M am y wreszcie sztukę „N ie 
w in n i w in o w a jc y “  (1884), jedno 
7. ostatn ich dzieł Ostrowskiego, 
napisane dwa la ta przed śm ie r
cią pisarza — sztukę o s ilnych 
akcentach m elodram atycznych, 
lecz wstrząsającą siłą oskarżenia 
wstecznego u s tro ju  i  jego tra g i-  
ćznych skutków .

Te cztery sz tuk i w y d a ł do
tychczas P IW . L iczym y, że w 
n ied ług im  czasie ukażą się da l
sze to m ik i, w  szczególności, że 
nie będziemy ju ż  zbyt długo 
czekali na pu b likac ję  przekładu 
tak ich  arcydzie ł O strowskiego 
ja k  „ In tra tn a  posada“ . „W ycho- 
w an ica“ , „Szalone pieniądze", 
„G orące serce“ , „T a le n ty  i w ie l
b ic ie le“ , „O sta tn ia  o fia ra “  Cze
kam y rów nież na pu b likac ję  
przekładu czterech pierwszych 
sztuk Ostrowskiego, nabrzm ia
łych pasja dem askatorska i su
row ych w swoich śądach — 
„K ru k  k ru k o w i oka nie  w yko 
lę“ , „Uboga narzeczona“ . „Do 
cudzych sań nie s iada j“  i „B ie 
da nie  ha ńb i" — po k tó rych  
nazwano słusznie O strowskiego 
„ tw ó rcą  tea tru  ludowego w  Ro
s ji“ .

J. A. SZCZEPAŃSK I

W S T O L I C

NOW A W ARSZAW A  

TO NASZA DUM A I  RADOŚĆ

Nie utrudniać rejestracji bonów mięsnych
W  ostatn ich dniach zostały 

stw ierdzone przez Państwową 
Inspekcję  H and low ą w yp ad k i 
odm owy re jestrow an ia  bonów 
m ięsnych przez szereg sklepów 
do tego przew idzianych. R ów 
nocześnie w ie lu  czy te ln ikó w  sy
gna lizu je  nam podobne w ypadk i.

K ie ro w n icy  i personel sklepów 
m ięsnych m o tyw u ją  z regu ły  od
mowę re je s tra c ji bonów prze
kroczeniem  przew idzianego na 
sklep kon tyngentu . Jak to jednak 
s tw ie rdz iła  P IH  tego rodzaju 
tłum aczenie nie jes t z regu ły  
zgodne z praw dą. I  tak np. w  
sklepie CZPMs n r 2 p rzy al. Je
rozo lim sk ich  n r 77, gdzie odma
w iano dalszej re jes trac ji, t łu 
macząc się przekroczeniem  kon
tyngentu, stw ierdzono, że sklep 
ten zare jestrow ał 1882 bony, 
podczas . gdy kon tyngent jego 
w yn o s ił 3000. Podobnie b y ło  w

sklepie n r 10 p rzy ul. Bedna*w
skie j 28, k tó ry  po zarejestrowa
n iu  2600 bonów w s trzym a ł dal
szą re jestrac ję , chociaż powinie0 
b y ł p rzy jąć 4.500 bonów.

Również w  sklepie n r 6 p & f  
ul. Solec 85 w strzym ano reje
strację bonów, m im o nie  w y" 
czerpania kontyngentu.

Tego rodzaju niedopuszczaln® 
p ra k ty k i k ie ro w n ikó w  i  perso
nelu sklepowego u tru d n ia ją  1°' 
dziom pracy re jes trac ję  bonów 
i zmuszają do uc iąż liw ych  wę
drów ek od sklepu do sklepu.

D yrekc ja  Centralnego Zarzą
du P rzem ysłu Mięsnego, której 
podlegają sklepy pow inna po
instruow ać swój personel skle
powy o jego obowiązkach, a 
w w ypadkach nieprzestrzegania 
in s tru k c ji wyciągać odpowiednio 
konsekwencje. W

Otoczyć większą opieką kolo sportowe 
przy Zjednoczeniu BW-2

K oło  sportowe przy Z jedno
czeniu B udow n ic tw a M ie jsk ie 
go W arszawy n r  2 is tn ie je  ju ż  
od dość dawna i ma szereg osią
gnięć. Już dziś ko ło  to liczy po
nad 400 cz łonków  i w zrasta łoby 
nadal gdyby...

W  początkow ym  okresie swe
go is tn ien ia  k o ło  sportowe o- 
trzym a ło  lo ka l w  poko ju  m ie 
szkalnym  ho te lu  centralnego, 
skąd po n ied ług im  czasie prze
niesiono je  do św ie tlic y  tegoż 
hotelu. Ze św ie tlicy  ko ło  prze
niesione zostało do niedużego 
pomieszczenia ho te lu  M u ra no 
wa „C “ . A  stam tąd przenoszo
no je  jeszcze 3 razy w  różne 
m iejsca.

Sprawa usta len ia stałego po
mieszczenia d la  sportowców  
przy Z jednoczeniu BW — 2 nie 
została dotychczas d e fin ity w n ie  
usta lona, wobec czego koło 
sportowe czeka w  na jb liższych 
dniach nowa przeprowadzka.

D rugą bolączką ko ła  jes t b rak 
op iek i ze s trony  Zrzeszenia 
Sportowego „B u d o w la n i“ . Od 
ro ku  ko ło  sportowe na M ura no 
w ie  n ie  by ło  w izytow ane. Od 
k ilk u  m iesięcy zarząd ko ła  
sportowego zabiega o uzyskanie 
in s tru k to ra , je dn ak  w y s iłk i jego 
nie  przenoszą żadnego skutku. 
W  odpowiedzi na pism o w ys to 
sowane przez zarząd ko ła  do 
Zrzeszenia „B u d o w la n i“  z p ro 
śbą o przydzie len ie  sprzętu — 
zakom unikow ano sportowcom  z 
B W — 2, że sprzęt im  się n ie  na-

leży. K ie dy  sportow cy zwrócić
się do Zrzeszenia o pomoc
zorganizow aniu sekcji boksers
k ie j, wówczas o trzym a li odpo
wiedź, że przy  Zrzeszeniu ist
n ie je  sekcja wyczynowa, a wi?o 
nie  ma potrzeby organizową® 
sekcji bokserskich na teren:9 
budów. Sportow cy i tym  rażeń* 
nie d a li za w ygraną i własny®1 
w ys iłk ie m  rozpoczęli tren ing i.

W yn ik iem  ich pracy by ło  zdo
bycie w  p ierw szym  k ro k u  bo
ksersk im  ty tu łu  m istrzowskiego 
w  wadze średnie j oraz w icem i
strzostwa w  wadze le kk ie j. Al® 
to jeszcze nie w szystkie  sukcesy 
ko ła  sportowego. W  roku  bieżą
cym  drużyna ko ła  zdobyła w i
cem istrzostwo „B ud ow lan ych “ ^  
sia tkówce i zajęła IV  miejsc® 
w  ogólnopolskim  tu rn ie ju  siat
k ó w k i mężczyzn. Ponadto k ilk a 
set osób zdobyło w  Biegach Na-; 
rodow ych no rm y na o d z n a k ?  
SPO. N ieste ty  Zrzeszenie Spor
towe „B u d o w la n i“  dotychcz39 
nie  w yda ło  uczestnikom  bieg® 
nagród, dyp lom ów  i zaświad
czeń o uzyskanych normach.

Do końca tego roku  ko ło  spor
tow e na M uranow ie  ma ambit
ne p lany (m. in. zdobycie 100 od
znak SPO). A by  jednak plany 
te m og ły być wykonane, trze
ba większego zainteresowania » 
pomocy ze strony ZS „B udow 
la n i“  no i trosk liw sze j op ieki z® 
strony Rady Zak ładow e j B W —2.

(*)

Zapewnienie nie zastąpi cenników
7 s ie rpn ia  po ruszyliśm y spra

wę b ra ku  cenn ików  na dw orcu 
PKS w  W arszaw ie. 28 tego sa
mego m iesiąca o trzym a liśm y 
zapewnienie D y re k c ji PKS, że 
cen n ik i zostaną wywieszone.

M ija  ju ż  m iesiąc. Przez ten 
czas w ystaw iono cenn ik i zaled
w ie  p rzy trzech okienkach k a 
sowych w  poczekalni. P rzy  po
zostałych trzech okienkach w  
poczekalni oraz w  kasach przed 
dw orcem  cenn ików  w  dalszym

ciągu brak. Są natom iast wy
w ieszki polecające naszykowa- 
nie odliczonej należności za b i
let.

Polecenie jes t słuszne. Kasjer 
n ie  trac i czasu na w y d a w a n i®  
reszty, a kup u jący  b ile ty  krócej 
sto ją  w  kolejce. T y lk o  skąd po
dróżujący ma w iedzieć ile  ko
sztuje b ile t i  ile  naszykow®^ 
pieniędzy.

(kw )

Naleśniki w barach mlecznych
M ie js k i Zakład M leczarsk i w  

dalszym  ciągu rozszerza ja d ło 
spis w  barach m lecznych, w p ro 
wadzając coraz nowe posiłk i. 
N iedawno ba ry  mleczne rozpo
częły sprzedaż owoców w  śm ie
tanie, obecnie wprowadzono do 
jad łosp isów  ba rów  na leśn ik i z 
tw arog iem  z m arm oladą oraz z

pow id łam i. Cena naleśników 
w ynosi od 2,60 do 2,90 zł.

W arto, by zakłady zbiorowego 
żyw ienia WSS i W ZG  wzięły 
p rzyk ład  z M ie jsk iego Zakład® 
M leczarskiego urozm aica jąc po
s iłk i i wprow adza jąc nowe po
tra w y . iw

„T R Z E B A  B Y Ł O  IS K R Y "  — 
W  T E A T R Z E  K A M E R A L N Y M

P a ń s tw o w y  T e a tr  K a m e ra ln y  
w z n o w ił s z tu k ę  L e o n a  P a s te rn a ka  
p .t. „T rz e b a  b y ło  is k r y " ,  k tó r e j  ze
spó l a k to rs k i o t rz y m a ł I I  nag ro d ę

w  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  S z tu k  Wspó* 
czesnych .

W  sz tuce  w y s tę p u je  m . in . Z dz is ła 
w a 2 y c z k o w s k a , T adeusz K o n d ra -  
R yszard a  H a n in , C zes ław  K a lin o w 
sk i, W ilh e lm  W ic h u rs k i,  F c lik 5 
C h m u rk o w s k i i M a r ia n  Łęcz.

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  biada** g. 19. 
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  is k r y “

— g. 19.
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i* *  — g.

18.15.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k “ — 

g. 19.
D o m u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „W z g ó 

rze  — 35“  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

— g. 19.15.
W sp ó łcze sn y  —  „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
L e tn i — „O jc ie c  d e b iu ta ń tk i“  —

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S ka p e - 

n a “  — g. 19.
O pe ra  i F i lh a rm o n ia  — „ H r a b in a “

— d o ch ó d  p rze z n a c z o n y  na  SFO S— 
g. 19.

C y rk  n r .  7 (M a rs z a łk o w s k a  
R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

ró g

f i  I U
M o s k w a  — „ C ó r k i  C h in *4 — dod. 

„N a u k a  b liż e j ż y c ia “ .
P ra h a  — „ K u l is y  r in g ó w “  — dod. 

„N a u k a  i  te c h n ik a " .
P a lla d iu m  — „ P r z y jd ą  n o w i bo 

jo w n ic y “  — dod . „P rz e g lą d  k u l t u 
r a ln y “ .

A t la n t ic  — „C z e rw o n y  ru m a k " .
W — z  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “ — 

dod. „N a u k a  i te c h n ik a “ .
S to lic a  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i“ — 

dod . „17-st.y p u łk “ .
1 M a j — „N a  ods iecz  C a ry c y n a “ — 

dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
O cho ta  — „ Ś w in ia rk a  i p a s tu c h “ — 

dod . „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o 
s k w ie “ .

S y re n a  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 
dod . „N a u k a  i  te c h n ik a “ .

Tęcza  — „R a c z e k  s ię  s p ó ź n ia “  — 
dod. „ A w a r ie “ .

P o lo n ia  — „G o a l“  — dod . „Z a w o 
d y  m is trz ó w “ .

L o tn ik  — „P o c a łu n e k  na s ta d io 
n ie “ .

P o c z ą tk i seansów  o godz. 15, 17, 19, 
21, w  k in ie  L o tn ik  o d  16, 18, 20.

R A D I O

P R O G R A M  R A D IO W Y  
na d z ie ń  13 w rz e ś n ia  (c z w a rte k )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m . ^  
W ia do m o śc i 5,05, 6,30, 7,55, 12.°* 

16.00, 20,00, 23,00. L .
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r*

6l05 W ę g ie rs k ie  p ie śn i m asowe,
K o n c e r t . 7.00 — 8.00 M u z y k a . .. 
A u d . d la  k l .  V  — V I I .  9.15 M elo«* 
ro z ry w k o w e . 9.45 In fo rm a c je . 
U tw o r y  w io lo n c z e lo w e . 10.10 
ka  b a le to w a . 10.55 „S c e n y  w  koO  
ta rz u “  — fra g m . a u to b io g ra f i i  se fi^ 
0 ‘C asey‘a. 11.15 „M u z y k a  i  a k tu a ^  
n o ś c i“ . 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty  
12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 „N a  s^OJ, 
ską n u tę “ . 15.30 A u d . d la  dzie ' 
15.50 M u z y k a . ' 16.20 S y m f° n'
k o m p . s ło w ia ń s k ic h . 17.15 „ Z  k r *?-V. 
i  ze ś w ia ta “ . 17.45 W szechn ica  y 
d io w a . 18.00 „ D la  każdego  coś ny* ,t 
go“ . 19.00 „G ło s  m a ją  k o b ie t y
19.15 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 20.30 
te n o w  „W a lk a  o  p o k ó j“ , 20.45 A  _
d la  w s i. 21.00 A u d y c ja  s a iy i^ '" '  
21.15 M e nd e lssoh n  — Sonata  y 
s k rz y p c e  i fo r te p ia n . 21.40 U t ^  a< 
s y m fo n ic z n e . 22.00 A u d . p o e ty cłt 
22.30 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 n*«
W ia d o m o ś c i 5.05, 6.00, 7.00,

17.00. 20.00, 23 00.
6.15 K o n c e r t . 6.50 P ieśn i m a s o ^  

i  m u z y k a . 13.30 A u d . d la  k l.  I  
13.55 A u d . d la  k l .  IV . 14.15 T ra j

p o p u la r n y ^k r y  p e je  s k rz y p c o w e  
m e lo d ii.  14.30 A u d .
P o lska  p ieśń  m asow a. 14.50

■ p o f e

x**i
iod>e

o p e re tk o w e . 15.30 A u d . d la  ®?ie' 
1.5.50 K ra k o w ia k i k o m p . P oiJ!1\ 1z y
16.10 M u z y k a  16.35 R ada ieeka 
ka  ro z ry w k o w a . 17.05 OdpoW 1 
,,F a li 49“ . 17.15 K o n c e r t  ro z ry w “ --1¡0'
w y  18.00 R a d io w y  p o ra d n ik  J3z?o0l19-Vw y . 18.15 M u z y k a  k lasyczn a . * r t 
W szechn ica  R ad io w a . 19.20 K ° n.« sil« sO 

R. 20,5
K o n c e r t  p. d. R ez le ra . 21.30 . « ï g î î
ro z ry w k o w y . 20.30 C h ó r P.

ta neczna . 21.45 W sp o m n ie n ia  r ° . no* 
n icze . 22.00 „M u z y k a  i  aktua^ --■
ś c i“ . 22.30 S p a rta k ia d a . 23.10 
c e r t p . d . S e re d y ń s k ie g o .

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  R. S. W . „P rasa**, R e d a k c ja : W a rsza w a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u t.fc M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k ie ta rz  R e d a k c ji 8-82- 29 D z ia ł p rop a g an d a  8-08 89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  9-65-25 D z ia ł l is tó w  i in te iw e n c j i  8-65-23 D z ia ł m ie js k i  8-71-82 C e n tra la : 7-01-21 7-01-2-. 
8-51-04 8-57-62 9-82-28 T e le fo n y  n o c n e  R e d a k to r n o c n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. P re n u m e ra ta  l  k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. W p ła ty  na  p re n u m e ra tę  pocz to w ą  p r z y j 
m u ją  w s z y s tk ie  U rzęd y  P o < *z :o w o -T e leko m u n ’ k a c y jn e  o raz  kasy P P K  „R u c h "  w  W a .sza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 1 P lac  3-ch K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz. na jed e n  adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. z a g ra n ic z n a  9.— z ł K o n tq  
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